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(Sprawa nafcowa i podatku pomowego. —  Od­
powiedź rządu na poufne zapytanie Kota polskiego 
w sprawie Hniiiczek. — Kredyt na sprawę krywo- 
aańską. —  Unger zaprzecza Czechom literatury.— 

Kłopot szlachty bemackiej —  Wyknpno propinacji 
— Słowo p. Ploszczańskiego w roli półtficjamej -  
Co się dzirje w Hnili<5zka<-h? —  Sytuacja polity­
czna i finansowa we Fiancji.)

Telegram wczorajszy doniost, ii Koło polskie 
uoLwaliło głosować za wnioskiem rządowym co 
du oclenia i opodatkowania nafty. Ministerstwo, 
oi władczy w  było, iż projekt rządowy nie moż. 
być zmieńiouym z powodu, iż jest wynikiem urno 
wy z rnihisteistwem węgierskiem. Jest on osta­
teczną koncepcją Węgrów, od której oni jnż nie 
odstąpią. W  pismaka czeskich telegramy wie- 
den Sie zaś donoszą, iż ministerstwo austrjacEie 
na ter projekt węgierski dla tego jedynie przy 
Btało, że w zamian Węgrzy porobili koncesje co do 
taryf cłowych i a wyroby bawełn? •'e i wełniane. 
Koło polskie dopominało się, ażeby w projekcie 
rządowym na surową zagianiczną naftę pod­
nieść cło o 10 eeutów a od krajowej nafty zni­
żyć podatek o 50 centów.

Również zgodzono cię tak w Koje pelskiem 
jak lwiunnycn rbibach prawicy, ustawę o podatku 
domowym przyjąć w tom samem brzmieniu, jak 
uchwaliła Izba panów. Aby nie przewlekać spra­
wy tej, zgodzono się także, nie wybierać podko­
mitetu, lecz od razu w pełnej komisji tę spra­
wę traktować.

Obie te sprawy groziły zachwianiem się so­
lidarności prawicy. W  pierwszej sprawie ustą­
piło Koło polskie, w drugiej kluby Hohenwarta 
i klerykalny.

Z drugiej strony większość prawicy nalega 
na wzmocnienie się u :nisterstwa nowemi i jedno- 
litemi siłami Wiadomość, pudana uajpieiw prze* 
Gazetę Narodowa, o pr.iwuopodobnem powoła­
niu hrabiego Hohenwarta ni. ministra spraw we­
wnętrznych, nie była bezpodstawną. Mianowanie 
go przewodniczącym w ankiecie, mającej na ce­
lu uproszczenie administracji, jest jakby pierwszą 
e *pą do teki ministerjalnej. Prawica użala się 
iż minister prezydent, bardzo zajęty sprawa­
mi tejże teki, niema czasu dostatecznego do peł­
nienia zarazem i wszystkich czynności ministra 
spraw wewnętrznych, złąd guapodarują szefowie 
sekcyjni, wyszli ze szkoły dawniejsi ego centra­
lizmu biurokratycznego.

Przewodniczący Koła polskiego już się zno- 
‘  sił z ministerstwem w skutek uchwały Koła poi 

skiego, c* do propagandy moskiewskiej w ogóle 
a co do Hniliczel' w szczególności. Odpowiedzieć 
mu miano, że dotąd jeszcze sprawozdania szcze­
gółowego nie otnymaio ministerstwo od lwow­
skiego namiestnictwa, lecz ie  wysrano iuż komi­
sję na miejsce do Hniliczek, która sprawę zba­
dać ma. Z Zbaraża zaś nam donoszą, że rad ‘.a 
namiestnictwa, p. Mandyczewski już ukończył 
swą misję i powrócił do Lwowa, i że miano wy­
kryć dowodnie p&nslawistyczne agiracje moska- 
lofilów, którzy i podczas komisji tak duchownej 
jak i politycznej mieli informować włościan hni- 
iickich, ja! odpowiadać mają i jakie żądania 
stawiać. Włościanie między warunkami, pod któ- 
remi obiecywali cofnąć swe podanie o przejść id 
na szyzmę umieścili i żądanie, aby ntworzono 
tam osobną parafię, a księdza dotowano z fundu­
szu religijnego.

*
Do Pokrohu telegi&fują z Wiednia, iż rząd 

wspólny od delegacji zażąda kredytu 8-miliono- 
wego Ale ta kwota ma oyć wzięta nie z “.misji 
nowej renty, ani z zastawu papierów, należą­
cych do wopólnych aktywów lecz z procentów, 
które te iltywa dotąd przyniosły. Jeszcze do­
tąd dziei zwołania deleg&cii nie jest ustanowio­
ny* gdyż ministerstwo węgierskie żądałj, aby 
delegacje zebrały się dopiero po nkończeniu je- 
neialnej rozprawy nad budżetem w sejmie wę­
gierskim. A totąd ju zcze  orzec nic można, kw 
dy ta jeueralna rozpraw a się skończy.

W  kołach czeskich wielkie rozgoryczenie 
sprawił jeden ustęp z sprawozdania dr. Ungra 
w sprawie uniwersytetu, iż naród czeski nie ma 
aaukowej kwalifikacji, któraby go uprawniała do 
żądania uniwersytetu czeskiego, a tylko z poli­
tycznych względów większość komisji przystała 
oa utworzenie czeskiego uniwersytetu. Dr. Ua- 
ger nie umie po czesku, a wyrokuje o naukowe) 
literaturze czeskiej! Był czas, gdy centralisci cią­
gle i Polakom zarzucali, iż nie mają prawa żą­
dania uniwersytetu polskiego, bo nie mają odpo­
wiedniego naukowego wy kształcenia i literatury. 
Centralistom się zdaje, iż tylko niemiecka istnie­
je umiejętność, inna jest niemożliwą, ( więi jej i 
niema. Zapowiedziane są energiczne odpowiedzi 
przeciw temu zdaniu dr. Ungra. Mniejszość ko­
misji wybrała podług życzenia rządu namiestni­
ka Morawy, hr. Sehoubornę, referentem, aby tern 
zadokumentować dobitnie, że za wnioskiem mniej­
szości, uchwalenia ustawy o uniwersytecie cze­
skim podług uchwały Izby posłow, stoi minister­
stwo. ** *

Dotąd urzędownie nie została ogłoszona o- 
dezwa centralistycznych wyborców kurji własno­
ści większej w Czechach. j) o pism czeskich do­
noszą z Wiednia, iż to odroczenie odezwy na­
stąpiło w skntek poinformowania się księcia 
Auersperga w Wiedniu, iż postępowanie w 
tej sprawie centralistycznej własności więk­
szej bardzo źle przyjętem zostało w sfsraeh 
wyższych, i że prawdopodobnem jest, iż wszyscy 
arcyksiążęta, mający posiadłości w Czechach, wez­
mą teraz udział w wyborze posła i tym sposo­
bem centraliści znajdą się w mniejszości. Miano­
wicie miało się bardzo nn podobać w Wiedniu 
iż centralistyczna większa własność w Cze iliach 
przeszła tak hałaśliwie do obozu opozycji, która 
namarkewana została mianem fakcyjnej. Z tego 
powoda donoszą, że komitet y j borczy centrali 
stycznej większej własności odbędzie posiedze­
nie pierwej, zanim przystąpi do ogłoszenia swej 
odezwy.

W  sprawie wyknpna i zniesienia prawa pro- 
pinacjjnego podaje Cmi następujące szczegóły:

W ciągu czterech niespełna lat od wejścia 
w życie ustawy propinacyjnej wpłynęło na r*ecz 
funduszu propinacyjuego przeszło 1,200.0' O złr., 
a więc corocznie przeszło 300.000 złr Jak wia­
domo. nie zaczął się „eszcze ów perjod 26-letni, 
w którym według §. 3. usta wy właściciele pia- 
wa propinacji korzystać będą z niego m całej 
wyłączności i rozciągłości, snynkarze zaś skła­
dać się mają opłatami na turdusz propinacyjny. 
Ferjod ów zacznie się według §. 17. ustawy do­
piero 1. stycznia lub 1. lipca po wydaniu pra­
womocnych orzecz<-fi o czystym dochodzie z pra­
wa propinacji przez komisję krajową. Jest rze­
czą wadpliwą. czy komisja krajowa upora sie z 
swońm zadaniem tak, aby już od 1. stycznia 1883 
zaczął się 26-letni perjod indemnizacyjny. Nastą­
pi to zapewne dopiero 1. stycznia 1884, a do te­
go czasu fnndusz propinacyjny posiadić już bę­
dzie prawie dwa miliony. Dodajmy do tego złr. 
30°.000 X  2e z oprocentowaniem nietyko u- 
zbieranych jnż dwód milionów, lecz także odse­
tek bezzwłocznie kapitalizowanych, a powstanie 
suma wcale pokaźna, większa w każdym razie 
od tej, jakiej spodziewano się w chwili uchwala­
nia ustawy o zniesieniu prawa propinacji. W ła­
ściciele prawi propinacji otrzymają tedy inde- 
mnizację, niedorównąjącą wprawdzie sk&pitalizo 
waremu docb idowi obecnemu, ale większą może, 
aniżeli dziś się spodziewają.

** *
Słoioo awansowało z Nowym rokiem! Zwró­

ciliśmy uwagę na umieszczony niedawno progra­
mowy artykuł p. Płoszczańskiego, w którym on 
tzapowiedzi ił politykę panslawistyc^ną w duchu 
Ęatkowa i A rakow a, polemizując z radiatorem 
fHia, p. Bi jwińskim, który trzyma się libera­
łów (wolnodumców) moskiewskich. Otóż stoso­
wnie do treści tego oświadczenia prowadzi teraz 
Słowo na szerokie rozmiary wtelkorusską pelity 
kę Już ono nie zadawał lia się ciasnemi grani 
carni Galicji) Występuje ouo od 13. bm. w roli 
głownego orędownika „wielkorusskiej idei w Au-

stro-Węgrzech “ I  tak mianowicie obejmuje nr. 
2gi Słowa z dnia 21, hm. na czele piorunujący 
artykuł przeciwko rządowi, peszteóskiemu z ' po 
wodu nominacji biskupa Augyelicza patrjarchą 
prawosławnych Ser DOW w kiajacii korony św. 
Szczepana, gdy panslawistyczni kandydaci, S a ­
kowicz i Źiwkowicz nie otrzymali zatwierdzenia 
krolewoKiogo. W  dalszym ciąg i reprodukuj** Sło­
wo artykuł noworoczny urzędowego WikńM>go 
Wiestnika, który w dziejach t l S81 awa tylko 
wypadki „powszechno światowej* doniosłości ma 
do zanotowania — mianowicie Śmieić „ubóstwia- 
uego“ (ohożajemawo) monarchy Aleksandra II. 
i wstąpienie na tron carów Jttbwyobylnawo gu 
sndai ja naszewo Aleksauara Aleksandrowi­
cza. I I I !“

Redakcja Słowa dodaje do tej gadaniny czy­
nowa-czego piśmidła moskiewskiego ze swej stro 
ny historyczną uwagę, żp ,uaróJ russki* nie 
jest winien śmierci Aleksandra H. — że zgła­
dziła go zagraniczna kramila, żc motywy do 
zamachów na jego życie.były takie Same, jakie 
kierowały ręką m- ;dorcy serbskiego księcia Mi- 
ch iła Obrenowicza! „Na szotęście — kończy z 
rozczuleniem Słowoi Opatrzność nie dopuściła u- 
rzeczywistcienia się rachubj ,:xogów Pnsi i Sło- 
wiaństwa.“

W dalszym ciąga tego ciekawi go numeru 
umieszczony jest redakcyjny artykuł o obeCuem 
położenia ceikwi prawosławnej w Moskwie, któ­
rego auior polemizuje z poświeconym tema Sa­
memu przedmiotowi artykęłem moskiewskiego 
pisma p t Echo Qaz'ei. Redakcja Słowa sierdzi 
się okropnie na moskiewskiego publicystę za to, 
iż śmie utrzymywać, jakoby porądauem było 
zniesienie cenznry duchownej w caiacie, jakoteż 
przyznanie swobody sumienia ras kornikom. Ar- 
tyknł ten, datowany „ze Lwowa" pi lany jnż 
jest w języku czysto-moskiewskim, a słowa „Lak. 
kakij, etot, ezto“ itp. spotyka się w każdym 
wierszu

Jednem słowtm — z treści i tonu, jaki o 
becnie przybrał dziennik p, PłoszczaŁ Kiego, o- 
kaznje się jasaj, i i od Nowego roku stało się 
iłowi lwowskii półoficjalnym organem rządu hr. 

Iguatiewa na cały obszar austro-węgierskiej mo­
narchii.

** *
Zdaniem łowa tryumf Polaków z powodu 

cofnięcia przez gminę Huillczki deklaracji w spra­
wie :amierzouego przejścia nu szyzmę. jest 
przedwcześny. Hniliczanie jiołożyli bowiem ta­
kie waruLki wobec zesłanej tajfii w tym celu ko­
misji, że -  jak się wyraża Słuwo „k westja H li- 
Jczck hietylko nie jest załatwioną, lecz owszem 
teraz doińero zaognia się najbardziej" Tw samom 
rosgarje). Bawi tam żresitą komisja polityczna, 
złożona z jedni go z radców namiestnictwa ze 
Lwowa, i delegata ministerstwa Spraw zewnę 
trznyeh z Wiednia, komisja ta nie nkończyła 
jeszcze swoich czynności.

Ciekawy to mus* być dokament owa dekia- 
i acja gminy HniMczek w sprawie zmiany wiary. 
Korespondeut Stówa streszcza ją w następują­
cych słowach:

„Wyrzekamy się Rzymu, gdyż papieże r?ym 
sey nie dotrzymali warnuków, pod iakiemi nnia 
przyszła a« skutku. Paszczonó na Raś jezuitów, 
którzy wielmożów naszych ponawracali na ła­
ciński obrząduK, i poprzerabiali ich na Pola ko w. 
(M erocjną została nasza cerkiew i na: z lad, i 
nie mają ju one naturalnych reprezentantów. 
Nasze obrządki cerkiewne i nasz język stały się 
przedmiotem szyderstwa. Tak bj wało za Po) 
slii, a jeszcze i teraz nasyłają na nas jezui- 
tów-zmartwychursuńców, ażeby n«s dobić. Taki­
mi samymi wrogami naszymi są potomkowie 
tych, co w Warszawie pasy darli z praojców 
naszych Kozaków, a dzieci ich smażyli na roz­
palonych rusztach dla uciechy polskiej gawie­
dzi W  takieoi postępowaniu my nie możemy do­
patrzeć się chrześciaństwa, którego główną za­
sadą jest — miłość. I  dzisiejsi jezuici postępo­
waliby podobnie, gdyby tylko mieli moc Jo tego. 
Nasza cerkiew jest teraz sługą polskiej polityki, 
a narodowość nasza jest zdeptaną. Lecz my, 
powracając (wozwraszczajaś) do prawosławia, po­
zostajemy na zawsze najbierniejszymi synam. 
naszego cesarza, podobnie jak inae narouy 
prawosławne, żyjące w Austiji.“

Nieprawdaż, j’acy to wytrawni politycy ci 
gospodarze z Hniliczek, gdy umieją „z  w ł a ­
s n e g o  n a t ch n i e n i a  i w ł  a s L e g o  p r z e ­
k o n a n i a "  (jak zapewnia Słowo) podobne akt * 
pisać!...

*9fc *
Depesza paryzka przzuoui nam treść lefe 

ratu, złożoneg) wczoraj na stół Izby francuzliej 
przez komisję trzydziestu trzech. Ref*raf ułożo­
ny jest tak. aby brzmiał: jako w.yraźue wotum 
nieufności dla gabinetu Odrzuca w nim komisja 
zasadę głosowania s listy i oświadcza, że kon­
gres mą ; r .wo nie&gn niczone do rc ridowania 
konstytucji. Dopiero ku końcowi, zfcidzojąo dzi­
wną niehutiofckwencję, przemkwia fewmisja i > ten. 
aby Oznaczyć te pnnkta konstytucji, nad kióremi 
kongresowi wolno będ i« debatować* & to dlate­
go j  dynie, aoy uspokoić obawy senatu.

Ze względów więc cportiuustycznych jest 
komisja za ułóżeniem porządku dziennego obrad 
kongresu. Przewiduje bowiem, że gdyby Izba u- 
< u waliła, iż kongres ma nieograniczone pi*wo 
przerabiania konstytucji, to penat oświadczyłby, 
iż się nie zgadza na zwołanie kongresu. AJ 
czvż ułożenie porządku dziennego d łi .ob^aa kou 
gresu meże mieć jakąkolwiek wartość wobec ró­
wnoczesnego oświadczenia, że prawa kongresu 
są nieograniczone, a jego atnbucje wyższe są od 
atrybucyj Izby i senatu ? Opierając się u i tem 
oświadczeniu, będzie mógł kongres odrzucić u- 
chwalony dla niego porządek dzienny i p-. -iere 
szować konstytucję, lfe mu się tyv nie podoła

Już to trzeba przyznać, ze cała ta instytu 
cja kongresu francuzkiego jest pełna rażących 
sprzeczności. Stworzono ą w popłochu, w chwili 
zupełnej dezorganizacji kraju i w ognia walki 
żywijłów reakcyjnych z żywiołami republikań 
skiemi. Ale żywioły reak^y ne były wtedy górą 
nietylko w senacie, ale i w ,I?bie.

Nie obawiano się więc wówczas postanowić, 
że Izba schodząc się razem z senatem do Wspol 
nej sali obrad," utworzy z nim kongres, który 
będzie uajwyższem ciałem prawod&wczem i bę­
dzie mittł prawo stanowić o konstytucji Francji, 
zmieniać ją. poprawiać i nawet przeioUczac 
Może np oświadczyć, że znosi się republikań 
ską formę rządu a ustanawia jakąkolwiek inną, 
dajmy na tu królestwo lub cesarstwo. Dzisiaj 
jedm-fc, kiedy w Izbie żywioły postępom ó mają 
niepospolitą większość, a w konstytucji fran-1 
euzfciej jest spój o reakcyjiych n^eciałośei, po­
wstaje uość uzasadniona obawa, że w chwili gdy 
I  .na zejdzie się z senatem i utworzy kongres, 
żywioły radykalne wniosąjąagle.^p: opozycję zmr 
dyfikcwanis rozmaitych artykułów konstytucji i 
rz6v.z swą przepiowadzą bądź dzięki własnej 
swej sile, bądź dzięki zręczni mu kompromisowi, 
zawarteuiu ze skrajną prawicą. Wszak znaną 
jest rzeczą, ze uRiareak ‘joniści łączyli się nie­
raz z ultraradyk&łami dla obalenia tego, co jest 
istotnie republikańskie i prz* z to zaróauo mie- 
n&wiazone przez reakcję jak i przez radykalizm. 
Aby temu zapobiedz, rząd żąda wyznaczenia po­
rządku dziennego dla obrad k*.ngri su; aby zaś 
ao tego doprowadzić, radykaliści stanowiący 
większość w komisji trzydziestu trzech, przema­
wiają za nieograniezonemi prawami kongresu

Referat komisyjny spiera się z rządem nie- 
tylko atryhucje kongresu, ale na ito toczy z mm 
walkę i na innem poiu, odrzuca bowiem projekt 
reformy wyborczej i o głosowaniu z listy sły­
szeć aie chce. 'Wobec tego dziwnem lię wydaje, 
dla c/egc rząd dotąd nie podał się do dymisji? 
A ia lii liczy ua to, że Izba wyda wyrok potę 
piający o referacie swej komisji i przechyli szalę 
zwycięzlwa na stronę rządową?

W e czwartek ma Izba stoczyć .brady nad 
referatem. Do czwartku wszystko jest zatem w 
zawieszeniu a  tymczasem sytuacja nolityczna 
będzie się naprężała, i u powiednio do j«j na 
prężenia na “iągać się będzi S struna sytuacji liaan- 
sowej. Komitet ratunkowy, utworzony z tak zwa­
nej huute jinatice, na której czele stoi łom Rot- 
szyldów, oświadczył wspaniałomyślnie, ze gotów 
jest poaać rękę pomocną pokonanemu przeciwni 
kowi. Wszelako wą*pl< Wulu«, aby Rot3zyldy 
przebaczyły tak snadno tę klęskę, 'ahiej doz a- 
ły od p Bontoux przed kilku miesiącami i aby dzi- 
sirj, mogąc gu zriszesyć do reszty, zechciały

iP r z e d p łc tę  I o y » » t r i  m e  p rs:y jiw aj» '.
We Lwowie bióro &daiiautrboji „Gazety Nar “ 

pia b tfalicki w pal; cu W TJIaaieckich, Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuj® wyłącznic, dla „Gaz. Naród.* 
ajencja pan° . ou_ «i, li ne C ćp eut, Paris, Octo 
L .  a ii w Wiedniu, (Eaasenstein e*  Vogler) jr. 1 0  
Walfischgasse. A. Cppelik Stadt, Stubecbastei Ł. 
hi. Pul en. 1. Riwtue-ga-go 18 Rudolf Mosse, 
BeileratStte Nr ? , H~nr. Schallek, jen ajencja 
Ocntr. ekbp. tgłeszeć, G. L., Daube 6t Cmp. Woll- 
zeile 12., w EUmburgu pp. Haasenstein et Yogler. 
E.°,j hmaŁ et Presdlei, w Wa.8zavio Senatorska 22, 
W. il\ kliósŁi Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont. od 
miejeoa objęro&r jed-ego wiersza drobnym druki om 

B e U a u i y  w  r u b r je e  „ K a d e s ł s n e ,  
feO e t .  o d  w i e r n a .

wyiobyć z toni. Oprócz nienwiści bowiem oso 
bistej, dołącza się tutaj nienawiść rasowa. Kayi- 
tai żydowski musi swego rywala zabić doszczę­
tnie i raz na zawsze uwolnić się od konkurencji 
kapitału katolickvgo, jeżeli cLtc wszechwładnie 
panować nad światem To też nie chce nam się 
wierzyć, aby pomoc,,jaką grupa Rotszyldów tfu- 
rowaia g, upić Bor,toux, była rzeczywistą, real­
ną. Jeżeli z tyeb opałów, w jakich się teraz 
znajduje „Union geaórale", wjjdzio ona zwy- 
ciężko, ji żeli pierwszego lutego dotrzyma ona 
swych zobowiązań; tu będzie tylko dowodem, że 
sama w sobie po iwa i jeszcze elementa żywotno­
ści. Lec gdyby je, miała posiadać, toby już dzi­
siaj me była dopuściła do takiej, katastrofy. 
Jest bowiem pewna sprzeczność w rozumowaniu 
grup/ BontuuJ Oświadczą oua, że wszystkie 
swe dyferencje pi :rwszego lutego wypłaci i że 
dla wgo tylao teraz uic nie kupuje, aby pier­
wszego mieć pieęiądzc ua zaknpnu papierów. 
Prosu jednak lągyją powiada, że gdybj grupa 
ta miała goti whę, to właśnie kupowałaby teruz, 
« y podnieść k u i  sa i ułatwić sobie miesięczną 
likwidację.

Słowem, tak pod wzgłęden politycznym jak 
i finansowym, Francja stała się ogniskiem de­
presji barometrycznej, z którego na m*łą Euro­
pę rozchodzą ° ;ę burzonośne cnmury. a  cuociaż 
nie żywimy wca! > skrajnego pessymizmn; cho­
ciaż d ilecy jesteśmy od mniemania, że kiach 
francuski podminował uietylko gabinet Gambet- 
ty, aie jeszcze i inne, bliżej nas obchodzące mi- 
nisręrjam; j  ikotei że wskutek tego Krachu so­
cjalizm podniesie dopieru potężnie głowę w ca- 
rej Europie : 1,0 prŁcc;eż me możemy bez obawy 
spoglądać w p.zyozio^ć nsiimowoli musimy w 
myślach naszych hołd oddać uOwszechiie uzna­
nemu prav. u dziejowemu, ze każda kryzie finan­
sowa pociąga za sobą odpowiednio do swych 
rozmiarów przewroty polityczno-społeczne.

Koresponctencie „Gaz. Nai\“
Warszawa d. 19. stycznia.

Do naszej całej niewygodnej w chwili obec­
nej sytuacji dodać musimy jeszcze rzecz jedną, 
to jes t: bezrobo:ii co fabrykach. Uo je g , przy­
czyną trudno ołreślić, dość że fakt jest fshteu. 
Rząd moskiewski u nas, zgodnie ze swemi cia- 
snemi poglądami i najohydniejszym wstecznym 
systemem, uważa sobie aa obowiązek tak nad tą 
kweotją jan n&a. każdą inną przechodzić do po­
rządku dziennego', stosując się do tej zasady, 
stanowczo nie pozwala mc a nic pisać o spra­
wach rzemieślniczych. Cenzorowie z zapałem go­
dnym lepszej oprawy, chciwie ścigają i mażą 
wszystko v  dzienniKach, co tylko w jakikolwiek 
Sposób może mieć a wiązek z klasami pracujące.- 
mi. Że przytem dzieją się najróżnorodniejsze wy­
soce komiczne pomyłki ze strony panów cenzo­
rów, pomyłki nieświadczące dobrze ani o ich u- 
my°łowości, ani o Josu»tecznm wyrobieniu, ja­
kiego by się po dawnych Lomisjezach włościań­
skiej, Błam nych Oswoją „diejatielnostią1* spodzie­
wać n&leżało... to sie samo pr7ez się rozumie. 
Co się zaś tyczy rządu, to ten idzie dalej! Po 
za niepozwoienir-.m bowiem pisania o sprawach 
rzemieślniczych i robotniczych wyraźnie oświad­
czył, że iadaych składek na te klasy robić nie- 
pózwoli Gdybyśmy nie znali przysłowiowej głu­
poty rządów despotycznych w ogóle, a moskiew- 
go zwłaszcza w Polsce, w szczególe, gotowibyś- 
rny przypuścić, ie  to robi nie d'aczego innego, 
jak tylko dla tego, aby wobec składek m&ni- 
idstacyjaych na * pdów, rozdrażnić jeszcze bar­
dziej' 1 tak już podrażnione warstwy niższe i 
wywołać dragą, gorszą cd pierwszej judenhecę. 
Aie znając naszyi h panów ki ólików takiego przy­
puszczenia nie zrobimy. Owszem powiemy, ie  oni 
u8go stanowczo nie chcą... tylko zdaje im się, że 
najprostszem rozwiązanie n każdej sprawy ^eot 
nie dać o niej mówić.. Wszyscy ci władzcy mo­
cno mi zawsze przypominają cudownego księcia 
z Pąrifcoh.. '

Zresztą ci co są u nas nie fau i wynaleźli 
te drogi, wiodące w ich mniemania do zbawienia 
politycznego, ^ukazuje im je ich metropola t. j.

ARS AMANDI.
Z starego munustryptu

przepisał 

Jan Zacharjasiewicz.

(Ciąg dalszy.)

Trzeba wiedzieć, że Lakierni specjałami ni- 
:dy mię nie raczono. Widać, że chowano je 

innego.
W ton sposób ciągnęła się zabawa my z 

imci panem Grzegoi-zem siedzieliśmy jakby na 
węglach roz/arzonych. Trzeoa było ze starsi m_ 
jakąś rozmowę prowadzić, a oczy nasze mimo­
wolnie izukwły młodszych, którzy jakoś zawsze 
lokowali się za maszeui plecami.

Wreszcie powsuł imci p. Grzegorz aby się 
pożegnać, ale zacny gospodarz był dzisiaj tak 
wyjątkowo gościnny, ze nas oba na wieczerzę 
zatrzymał. Pióbował imci p. Grzegorz eksknzy 
ale w końcu nległ, jak stary dyplomata, który 
jeszcze nie Mierzy w przegraną. Ja .aś zupeł­
nie ja z  uwierzyłem, bo serce moje tak mi wie- 

kazało. J -k  najwyraźniej wdziałem roni™ b 
ęd /yp . Anną a p. Faustynom, który teraz zbli­

żał się do końca.
Wieczerra była okazała, z czego można było 

wnosić jak wielce był pożądany tLki jak pan 
FaUBtyn konkurent.

Pu wieczerzy * mianowicie po kilku kie­
liszkach wina, .i brałem bii„y i chciałem 1 ry­
walem wystąpić w  szranki. Prosiłem pannę

Anne aby mi r& hl&wiktrdzie zawtórowała dó 
piosenki Pocałowałem ją w rękę.

—  Do jaki.*, pioseLki? zapyułaciekawie.
—  Do piosenki: IVezmę ja kontnsz !
Rozśmiała się aż kieliszki na stole za­

brzęczany.
— Dc tej pieśni, nie umiem wiórować, od­

powiedziała bo nie uczyłam się grać na lirze !
Chciała ten .ryskok niezręczny naprawić 

p. Enlrozyna a siadłszy do klawikordu, i zekła:
—  Śpiewaj, p. Benedykeie, ja umiem tę pio­

senkę.
Cm< knąłem ją w pulchne rączki aż się ro­

dowe trofea aa ścianach zaruszały. Poczem za­
cząłem nirk'‘m basem.

—  Bierz pan wyżę'1 ozwała się p. Eu- 
frozyua!

— I to potrafię, odpowiedziałem patrząc 
wyzywająco aa gładkiego panicza.

Jak śpiewałem, nie pamiętam, ale w im , że 
mi seroę pi zy *,ej pieśni biło jak młotem^ ie  
gło 1 mój byt tak silny jak trąba Alchanioła 
zw iłująca n iin oszczyków do apelu, że od mego 
oddechu rg" i dwie świece na świeczniku, 
który stał na Klawikordzie !... A gdy w końcu 
odśpiewałem strofę o wspólnym grobie, puściły 
mi się łzy a oczu tak, ze świata Bożego przed 
sobą nie widziołem

Cisza grobom a zalegai i  teraz komnatę, jakbt 
rzeczywiście myślano tyłki o grobie. Nie ozwał 
się żaden aplauz, tylko imci p. Grzegorz pocią­
gnął mię za połę i rzekł półgłosem

—  Dosyć już tego —  chodźmy!
A  gdy z kolei - panną Anną pożegn ić się 

chciałem, nie mogła do mnie ona a fil słowa prze­
mówić. Miała twi»rz zakrytą rękami i tak lię 
śmiała, że aż cała poczerwieniała. P. Faustyn

nktorił się grzecznie &lo na jego bladych ustach 
igrał w ieczn ie uśmieth ironiczny.

—  Czy trzeba ci się było wyrywać jak Fi­
lip z konopi? rzekł do mnie na wózku p. 
Grzegorz, beczałeś j i  najęty, aż się dziew K 
z oficyny pud okna zleciały.

—  Śpiewałem zezłości, krchany stryjes.ku, 
odpowiedziałem, bo patrząc na tego panicza 
brała mię szewska pasja.

—  I mnie inaczej nie było, odparł imci p. 
Grzegorz, ale moderowałem się jak mogłem. Po­
sterunek jak widać zagrożony mocno, ale prze­
granej jeszcze nie m a! Zastanowimy się nad tem 
w domu.

VIII.
Przez cały dzień następny nie odzywał się 

imc. pan Grzegorz. Chodził po lipowej alei 
z jękami w ly ł załozonemi i nedytcwu Medy-
tuwalem mfeze nieprzymierzająć jak indyk, który
śmierć bliską przeczuta. Byłem jak człowiek, 
który niespodzianie spadł zb sterty pszenicy i 
zmysły postradał. Żadna lepsza myśl nie za­
świtała w mej głowie a nawet czarniejsza nie 
miała do niej przystępu.

Na drugi dzień przyszedł imci p. G-zegcrz 
n:‘ jeo do siebie a pogwizdując dla dod&uia mi 
odwagi rzekłfdo mule:

—  Panna jak widać wyprowadziła cię w 
pole, Benedykcie, ale cóż robi ?

Zawrzała złość we umie.
— Nie jednego unie wyprowadziła w pole, 

odpowiedziałem zgrjzliwie.
Spojrzał na mnie z pod oka Imci p. Grze­

gorz.
— T< prawda, rzekł po chwili, bębniąc pal­

cami po stole. Byłem i ja  w błędzie. Są kobiety, 
u których pozorów od prawdy odróżnić nie mo­

żna. To coś mi opowiadał, mogło najprzeżornlei- 
s ego w pcla wywieść. To też wielką _iespo- 
dzianką b jło  dL  mnie, gdy mi Eufrozyna 
podczas w ioczer^ wyraknm powiedziara, że nie­
ma dla ciebie żadnych widoków!

—  Toż 1 0  foimalna jnż reku.. 1!
—  Rekuza nie r.hoża, bo ty sat_ oto nie 

pytałeś, ja  tjlko nawiasowo napomknąłem p. 
Eułrozyuie o tem.

Wydarłem garść włosów, i żałowałem mo­
cno w tej chwili z1 nie miatem pod ręką żyda, 
bo byłbym go zabił 1

—  Nie należy jednak opuszczać uszu, mó­
w i' Imci p. Grzegorz po krótkiej medytacji, — 
widziałem ja goisze rzeczy, s dnak w końcu 
rklejało się stadło. Trzeba tylko mieć konse­
kwencję. l Wszedłszy ra j na arogę, trzebi iść 
póty, póki nie dójd^i 3 się do.mety,' choćby trze­
ba by ł) skały rozsadzać nb brnąć ''praeK,Y0fa; 
Wytrwałość zwycięża nieraz kobietę, cnoćby 
"razu mocno się opierała.

Wstąpił jakiś duch we mnie.
—  Cóż robid? —  zapytałem z lepsza otu­

chą —  może się rąbać lub strzela 5 1 adwersa­
rzem ? . . .

—  T , na nic się me przyda. Kobie w , któ­
ra zabójcy swego kochanka r^kę oddaje, nie 
wiele warta. Może ona z teg_ samego sJektu 
kazać ..ęża z drogi sprzątnąć.

Miiczene trwało czas niejaki.
— Dzishj', mówił Imci p. Grzegorz, chodzi 

przedewszyrttem o to, aby zachwycić ęzyfct o 
tym panu Faustynie. Trzeba się wywiedz! ie, ja 
kie między nim & panną były relacje dawniej, 
i czy w tym względzie ). e Lastąpiło już ™ fa- 
mili jakie pactnm. Postaram się o te , ł tym­
czasem trzeba zająć stanowisko wyczekujące.

—  Nim słońce ząjdzie, kochamy śtryjaszku,

rosa tymczasem oczy wyje! Czuję, że w mojem 
utrapieniu dłużej nie wytrzymam, bo ta kobieta 
wy. ninie.i-inle oew ew oła !

Rożśmiał się Imci p. Grzegorz.
v . “  i?s.^ zeł ffiW Benedykcie, na zawie- 
di toną miłość nie umarł — odpowiedział bierąc 
mnie za ramię — i ty nie umrzesz. Dla rozrywki 
możesz tymczasem zaiąć uf obserwacją tego co 
się we dworze u panny dziać będzie, czy p Fau­
styn często tam dojeżdża i w joalm humorze 
jest panna. Do tego prowadzą różne drogi, a 
kto ma spryt, i en na -szwank się nie nar&zi.

Słowa Imci p. Grzegoiza były prawdziwie 
balsamem dla mnie. Nie tylko bowiem nie od­
bierały mi nadziei, ale nawet na dnie wyczeki­
wania dały mi pewną lozrywkę.

Ucałi wołem rękę jego i przyrzekłem mn 
.posłuszeństwo., Im l p.. Grzegon. jeszcze tego 
samego dnia napisał kilka lirtów do stolicy 
s, ja ż mojej strony poczyniłem niektóre przygo­
towania do obserwacji dworu, w którym rozgry­
wała się gra o moje życie.

No listy ze stolicy trzeba było czekać do- 
sy< dłago, a . /nltoty mojej obserwacji postępo­
wały dosyć szybko po sobie.

I tak, pastuch Michałek donosił mi żc p'. 
Faustyn codziennie na karym rumaka bardzo 
późno nocą przś z polankę ze dwora wraca, a 
Aonomowa tamtejsza mówiła naszej ekonomowuj 
że p. Anna jest w Łum rze bardzo dobrym, ie 
śpiewa po całych dniach i Wcale z tem się nie 
tai, że « jesieni najdalej wyjdzie za mąż. Inną 
a.*ogą dostałem znów. wiadomość, że wc dwo­
rze wszyscy s \ tego samego przekonania, a p. 
Eafrozyna nakazało nawet szafarce, aby ua je­
sień dużo drobiu przygotować, słodkicn 0 a* lii 
oasmarzyć i kilka wieprzów dobrze utoczyć.

(0. d. I.)



/Petersburg, gdzie wielcy m row ie stanu jak Igna 
tiew, ełynm pobożnością jaz Robiedonoacew i tę­
pości; policyjnego umysłu ja t  Czerewin, debatu­
ją  nad tein jakby można najprędzej w obec coraz 
gioźniejszą stającej się rewolucji... zgubić.. ab .. 
przepraszam, chciałem powiedzieć: ocalić ca­
rat!...

W  ostatnich czasach jako najpewniejszy śro­
dek wiejący do tego cera wynaleźli: podwyż­
szenie płacy od nauczania. Dotąd student uni­
wersytetu za prawo uczęszczania nań płaci 100 
rs. to jest 666 -złp.20 gr. uczeń zaś gimnazjum 
50 rs. to jest 333 złp. 10 gr. Panowie Ignatiew 
et consorres osądzili, że to za mało a mianowi­
cie z tego względu, iż nie należy dopuścić aby 
się czerń uczyła... Może to wywołać hyperpro- 
dukcję inteligencji (podobno i u wa» znane te 
cbawy).

Zresztą na to, aby płacić podatek i być 
mięsem na jatki zwane wojną, nie trzeba być, 
ani doktorem filozofii, ani też uczonyn w Cyce­
ronie. Niech się więc uczą ci, co są dworianie, 
którzy mają majątki, którym chodzi o icn utrzy­
manie, którzy r !e będą skutk4em tego buntować 
się, ale pozostaną wiernymi carowi. Postanowio­
no przeto, aby student płacił rocznie 200, mzeń 
zaś "■imnazjum 100 rubli.

Odtąd będzie wszystko dobrze na tym pię-. 
kuym święcie. Terrorysty, nińilisfcy, socjalisty i 
wszelkiego gatunku ...isty ju s uie znajdą sobie 
następców, wymrą jako rodzaj skazauy Ua za­
trucie, a car będzie panował spokojnie z bożej 
ł_ski, i/m yśl manifestu, zredagowanego na wio­
snę roku zeszłego przez świątobliwego protu- 
rora synodu, p. Pobiodonoscewa.

W  Polsce zaś.. no w Polsce będzje mniej 
Kandydatów do posad sądowych, nauczyciel skicli, 
administracyjnych, oficerel-ck w wojsku; dla n- 
czeflia więc, sądzenia, rządzenia i bronićuia tego 
ciemnego narodu, będzie trzeba nasłać dft PSfeki 
dużo ludzi tegi gatunku, których to wychowali 
Mui a wie w i Czerkaski i nazwali diej&tieiami, 
oni zaś sami zwali s ię : humanistami, liberałami, 
demokratami, proświetitielami.

I  będzie jeszcze lepiej, bo j  Pobiedecioyeow 
zyska tyle swobodnego czasu, iż będzie się mógł 
szczerae i wyłącznie zająć propagandą szyzmy 
w Galicji, w czem ma pędzie pilnie pomagać p. 
Ignatiew. *

Malnczko at usłaszycie jak za przykładem 
dwóch wsi na Podolu, pójdą u was inne, dzięki 
miłemu dźwiękowi srebraych rubli, złotych impe- 
ljałów, dnięci rozkosznemu szelestów bumażci 
po sto całkowych

Przyjdzie i do tej szczęśliwości, iż p. Po-j 
biedonoscew ujrzy nakpniec; akiego- ks. X . lub 
fcs. N., wyświęconego w Issakijewskim soborze 
w Petersburgu ua biskupa „GaUczyay", tak jak 
niedawno w ten sam sposób widział w i emio sa­
mem miejsca wyświęconego Greka, mcicha Niko­
dema, reprezentanta wschodnich cerkwi przy gro­
bie Chrystusa w Jeruzalem, na biskupa Galilei, 
rozumie się zapewne in portibus infidełium. My­
ślę, że i kks. wspomnieni, jiś li ich kiedy w ,bi- 
skupy pożałujut", to także ta partibm infide- 
lium.

Wobec tej całej reakcji, po morzu której 
tak mile się dziś w Petersburgu i w Polsce że­
gluje w dal..., straszdej rewolucyjnej karastroiy, 
nasi „nieobecni" jakoś przectali nam zwiastować 
ustępstwa. Owszem gorzej, bo są bardziej bezna- 
Iziejni, niż wszyscy inni, srożej przerażeni Ua 
dem widmem zaburzeń socjalnych udanych u nas 
judenbeców, od samych żydów.

Ha, puściliście wilka do owczarni, to jest za­
ściankowych polityków i mężów zaufania z Na- 
hwek, oraz z innych dzielnic miasta, równie jak 
i ich przyjaciół Serdecznych, do komedji władzy 
i nawai żyli nam piwa, .

Gdyby tylko nam ?ł Ale to podobno wszyst­
kim nam, podobno wszyscy pic je  będziemy.

Wiedeń d. 22. stycznia.
(§.) Posłałem wam jnż telegraficzne sprawo­

zdanie z dzisiejszego p usiedzenia Kola polskiego 
Wyłączny przedmiot obrad stanowił „podatek od 
nafty.“ Ważna to sprawa dla Galicji, dlatego 
Koło polskie tylko czyniąc zadość konieczności 
politycznej i finansowej przychyliło się do żąda­
nia rządu. Koło polskie znajdowało się ta ponie­
kąd w bardzo niemiłem, a nawet pizymusowem 
położeniu. Naprzód wszedł rząd austrjacki w 
wiążącą umowę z rządem węgierskim co do tego 
podatku, a to pod p ły w e m  zapewnienia Wę­
gier, iż pud żadnym warunkiem żadnych ustępstw 
nie uczynią, powtóre zaś stało Koło polski- pod 
wpływem uchwały komitetu ykonawczeg o pra­
wicy, który na wczorajszem swem posiedzenia 
postanowił, pomimo pierwotnej opozycji polskich 
swych członków, przyjąć w Izbie przedłożenie 
rządowe. Koło polskie ratyfikowało więc tylko 
fait aceompli ze strony rządu i komitetu wyko 
nawczego, pytanie tylko, czyli ua korzyść gali­
cyjskie, produkcji nafty. Ponieważ więc sprawa, 
że się tak wyrażę, już a priori była rozstrzy­
gniętą, przeto _ w Kole opozycja była słabą. 
Zastępowali ją prawie wyłącznic pp. Dzwcnkow-

Wieniec pamiątkowy
półwiekowej ro czn icy powstania listopadowego.

Zeszyt 1.
R a p e r s w y l  1881 r.

(Dokończenie).
Dział ten pisma, poświęcony ocenie życia, 

cnót i wisłng bohaterów listopadowego powab­
nia, nie mógł sie w 'epsze dostać ręce „bo tylko 
tym, powiada Mickiewicz, przyznajemy prawo 
rozprawiać o działania braci raszjch w Polsce, 
którzy bra’ i krwawe lekcje demonstrowane w 
Fischau, w Kronsztadzie, którzy uczyli się poli­
tyki pizy taczkach, j w twierdzach prns ich. 
Uńi sądem przysięgłym, wojennym, zawyrokują o 
ich zasługach."

OJczui też dobrze i  głęboko —  znaczenie i 
ważność pracy swej p. Agato: Giller - - gdy na 
wstępie położył te natehnione słowa Kazimie­
rza Brodzińskiego: „Iż Polak, który w zwodli- 
wycli nadziejach, w wysiłkach w niewoli, w ty­
lu ponętach do zepsuńa, w tylu ‘ powodach du 
zobojętnienia, nieskażony i  nieostygły osiwiał, 
teg"' sędziwość —  s i jiśką jest szatą, tenj wszy­
stkie próby na drodze Pańskiej wytrzymał, ten 
jest prawdziwym zesłańcem przeszłości, aby ku 
przyszłości drogę wskazywał."

Csem było i  ja k "  miało i ma znaczenie po­
wstanie listopadowe dla nu , dla narodu i dla 
przyszłości naszej —  sądzić ani wnosić nie mo­
żna wyłącznie ani z nocy listopadowej — ani z

*) W  art. O lud/iach roesądnyrh.

ski i Mikołaj KrzysztofowicZ, i to dość niefor­
tunnie, gdyż bardzo niepraktyczne przedstawiali 
wnioski, wobec których obrońcy przedłożenia 
rządowego łatwo mogli rzecz swoją popierać. P. 
Chamiec, który należy uo komisji nańtowej i nad­
to jest jej sprawozdawcą, bronił wniosku rządo­
wego, który podatek od kraiowej nafty dystylo 
wauej, oznacza na 6 złr. za cetnar metryczny, 
zaś cło na naftę zagraniczną z 4 złr. 70 ct. na 
11 złr. 52 ct. od cetnara metrycznego podnosi 
Premium dia nafty krajowej wynosi wprawdzi; 
62 ct., ale jest to premium iluzoryczne, jeśli 
zważymy, że takow6 załedwo koszta kontroli 
wynagrodzi. Niekorzystną stroną . prawy jest je­
szcze co, ze cło od nafty rumuńskiej, dla popar­
cia przemysłu siedmiogrodzkiego, ustanowiono o 
kilkanaście centów niżej, aniżeli cło od amery­
kańskiej nafty.

Podczas rozpiaw w Kole polskiem oznajmił 
sprawozdawca p. Chamiec, że zą staraniem rzą­
du została taryfa kolejowa dla nafty krajowej
0 1 złr 50 ct. od cetnara metrycznego zniżoną,
1 że to zniżenie wejdzie rówaocześaie z podat­
kiem w życie. P. Dzwonkowski żądał, żeby Ko­
ło polskie odroczyło swoją uchwałę a natomiast 
zwołało jeszcze raz komisję ankietową, złożoaą z 
galicyjskiej przemysłowców nafty i dopiero po 
ich orzeczeniu powzięło uchwałę. Na to się je ­
dnak uie ugodzono.

Lubo Koło polskie raąd popiera i popierać 
będzie, nie mniej przeto panuje pomiędzy na­
szymi posłami wielkie niezadowolenie z zacho­
wania się rządu. Większość posłów naszych jest 
przekonaną, że tylko wteay będzie mógł parla­
ment z pożytkiem dla ogółu pracować, jeśli rząd 
zbliży się więcej do prawicy i tym sposobem 
stanie Się rządem parlamentarnym. Koto pol­
skie jest bardzo niezadowolone z ministrów - 
Cjurada, Welsersheimba i Praiaka. Dwaj 
pierwsi nie posiadają odpowieduicn tachowych 
Zdolności i nadto nachylają się kn lewicy, ostatni 
zaś odznacza się bezprzykładnym brakiem ener­
gii Koło polskie sądzi przeto, że rekonstrukcja 
gabinetu jest konieczną, i że również posada 
ministra spraw wewnętrznych powinna zostać 
definitywnie przez odpowiednią osobistość obsa­
dzoną. W  tym toż kierunku będzie Kolo pol- 
lskie w miarę możliwości dział .ic, czy jednak z 
doorym skutkiem, Czas to pokaże.

Dziś w południe żebrało się 50 tutejszych 
radnych miejskich w sali hoteln Elżbiety na po­
ufną naradę. Uchwalono jednogłośnie wysłać 
deputację dó prezydenta miasta dr. Newalda z 
zapytaniem, co wobec wytworzonego przykrego 
położenia uczynić zamierza. Prezydent przy­
ją ł z  wńdkim wzruszeniem deputację, i ośwud ■ 
czył jej, ie  na pojutrzejszem pifstedzeniu zroży 
swój ' ząd. Oświadczenie tc, które zgromadze­
niu zakomunikuwanem zusado, przyjęli wszyscy 
Obecni z zadowo’eniem. W  zgromadzeniu brali 
udział członkowie „stronnictwa środkowego", 
„wiedeńskiego klubu" i „najskrajniejszej lewicy." 
Ustąpieniem więc prezydenta miasta kończy się 
opór, jaki pomiędzy nim a dolno a jscrjackieu na 
miestnictwem wybuchł. Dr. Newald* wybrano 
poraź pierwszy na prezydenta na dniu 13. łipca 
16*8. W  r. 1861 został ponownie wybranym.

W  biurze Izby poselskiej zdarzył się osta- 
rniemi czasy gorszący wypadek, o którym wspo­
mnieć wypada. Dyrektorem biura jest radca 
rządowy Kapka, stronnik centialictów, który jest 
zarazem współ wydawcą pisma Reichsraths-Cor- 
respondena. Owcż po mowie Neuwirtha, prze­
ciw Lauderbank. iyi w której tenże podniósł, że 
hr. Artar Poto ski niezgadzając się ua emisję no­
wych akeyj ..Landerbanhu’1 dlatego wystąpił z 
rady zaw hulowczej tego banku, nadszedł naza­
jutrz telegram od hr. Potockiego z zaprzecze­
niem. Telegram ten otrzymał p. Kupka, otwo­
rzył go i —  ratrzyinał go kilka dni u siebie, 
poczeiu, kiedy Izba poselska dla feryj świątecz­
nych jnż nie obradowała i prezydent Izo: dr. 
Smolka jako też p.en. izy wiceprezydent książę 
LoDkowicz już wyjechali z Wiednia, otwarty te­
legram odesłał do drugiego wiceprezydenta br. 
Godła. Postępek ten oburzył ostatniego do naj­
wyższego, jednak p. Gódel niechciał na swoją 

ę nic przedsięwziąść, zanim Smolka i Lobko- 
wicz nie przybędą do Wiednia. Ciekawy jestem 
jak się ta sprawa dowodząca bezprzykładnej i 
zucbw* lej stronniczości dla centralistów ze strony 
uraędnil»  Izby poselskiej zakończy ?

Odessa d. 14. stycznia.
Pa-ę miesięcy temu dzienniki moskiewskie 

zawiadomiły publiczność o łasce szczególnej rzą­
du, a mianowicie, iż zamyśla on niektórych ze­
słanych administracyjnie zupełnie oswobodzić! 
dla reszty zaś określić czas ich pobytu na wy­
gnaniu. Może nigdzie nie oczek iwano z taką nie­
cierpliwością urzeczywistnienia tych przyrze­
czeń rządowych jak w Odessie. Rsądy Paninti- 
na zbyt wryły się w pamięć mieszkańcom No- 
worossji. Zesł»ńi administracyjne przyjęły tn 
rozmiary szeiokie. Jutra nikt me był pewny: 
ani położenie w hierardiji społecznej ani zu*n* 
lojalność, ani wiek, ani płeć, nie ochriniał\.

wygranych i przegranych wali i nojów. ani z 
poświęceń i bohaterstwa mas i jednostek —  ale 
i z tego także co ono zdziałało i do czego do­
prowadziło —  a część z emigracji i z Sybiru, z 
więzień, z niewoli i z wszystkich cierpień kraju, 
słowem z całego życia i pracj w tym pół wie­
ku przez Polaków przeżytym. I ilategu też 
wieszcz nasz powiada, że tylko kto wszystkie 
próby na drodze Pańskiej wytrzymał, ten jest 
prawdziwym zesłańcem przeszłości, aby ku przy­
szłości drogi wskazywał."

Starsi więc bracia nasi weteran- na to wal­
czyli poświęe&li się i cierpieli, aby uasze oczy­
szczać i ^wiecać drogi ku lepszej „przyszłości, 
aby nas uczyć i oświecać i wskazywać kierunek 
dalszego „pielgrzymitwa.“

Słusznie wż powiedział we wstępie do ud- 
czyń w , hr. Leszek Borko wski, że z samolubami 
wołać Pasu uie przystoi „że co uau z tego, iż 
sprawiedliwość kiedyś zwycięży, kiedy ny cier- 
piemy i gil .emy b , kiedyś lu  jednostki to dla 
narodu dzisiaj, kiedyś dla narodu — to dla ludz­
kości dzisiaj.

Życiorysy więc weteranów naszych, Jttórzy 
w cierpieniach i pracy dla kraju posiwieli, win­
ny być nam wzorem do życia, zachętą do pracy 
i dregoskazem właściwego kierunku naszych u- 
siłowań ua przyszłość.

Epoka ta półwiekowa emigracji polistopauo- 
wej mało do dziś u nas znana, a jestcze mniej 
rozumiana i oceniana potężny wpływ wywarła 
na losy nasze

Historyk, filozol, polityk i uczony, pomija­
jąc ją, nie doszuka się często klucza, ani zdoła 
rozwiązać węzłów, najciekawszych nieraz zaga­
dnień i pytań życia * jego objawów, słowem, 
moralnego odradzania się naszego.

Obrazki pi zeto, szki e i j  ysy biograficzne

Dość było bezimiennego donosu, poaejrzcnia o 
n&pisauie aitykułu dziennikarskiego, "b nieo­
strożnego odezwania się w towarzystwie, ażeby 
popaść w niełaskę administracji. W  liczbie wy 
słanych administracyjne spotykamy osobistości 
najrozmaitszych sler. Znosili oni straszne mo­
ralne tortnry. Nie wiedzieli jak dłngo mają zo­
stawać na wygnaniu, a często nawet, co było 
powodem wygnania.

Nierzadko tacy zesłani administracyjnie zno­
sili nierównie cięższe kary od tych, którzy^ prżyj- 
muw aii naział czynny w sprawie i - r t ą , sądo­
wnie osądzeni. Ostatni byli szczęśliwsi, gdyż 
zostawali przynajmniej w i-ozporządzeniu depar­
tamentu policji, zkąa do ukończenia śledztwa o- 
trzymywali wszystko nieodzowne do życia. Na 
prowincji było brak podobnego komfortu. Bru­
dne, smrod iwe cele przepełnione rozmaitemi o- 
wadami, zerwanie wszelkich stosunków ze świa­
tem, za wyłączeniem stróża więziennego, z któ­
rym nie woluo było mówić, zakaz obmycia się 
w łaźni, zgrzebna bielizna i grube odzienie, 
spławiające w całew ciele świerzb —  oto co 
przenosili ci nieszczęśliwi, przyjmujący często 
tak niewielki udział w sprawie, że ni wet nie­
wiadomy im był charakter, znaczenie i cel osta­
teczny spisku. Uwięzienie poprzedzały fakta ma­
jące na celn zastraszenie uwięzionego. Najdo- 
świadczeńszy spostrzegasz gubił się w domy­
słach i z zestawienia faktów tych przychodził 
do wniosku, że rząd uważa go za najokropniej­
szego zbrodniarza.

Rozgorączkowana fantazja stwarzała obrazy 
strasznych mąk, tak, że niektórzy targnęli się 
na życie własne. W tum ie odeskiej zanucn po 
dobny nawet uwieńczył się skutkiem. Jeden z 
uwięzionych, mrańó wicie Somow spalił się na 
lampie i rozpoczął co samopalenie od rąk. W ie­
lu jednakże w egzystencję moskiewskiego Mu- 
cjasz* Scewoli ni 3 wierzy . utrzymują om i nie 
bez podstawy, że ze zbytniej gorliwości admini­
stracja miejscowa torturowała bumowa z mego 
i nastąpiła śmierć.

Nic dzi wnego w;ęc, że telegram o ot-w obo- 
dzauiu zesłanych przyjęto tu z żywą raduści^ 
Pokazało się jednakże, jak  zawsze, że łaski rzą­
du moskiewskiego nie miaiy żaduego donioślej- 
Saego znaczenia; Wprawdzie trzech zesłanych 
wróciło do Odessy, lecz odmówiou) im miejsc i 
takim sposobem pozbawiono ich środków do ży­
cia, niektórych chociaż wrocono z wygnania za­
broniono im mieszkać i  Odessie. Aresztowania 
nowo wreszcie rozpoczęły się n* dobre. W  osta­
tniej korespondencji mojej mówPem o 37 aresz­
towanych, dziś liczba ich dosięga 200. Powody 
aresztowań niewiadome. Donos bezimienny, po­
dejrzenie, dostateczne są do aresztowania. Zdaje 
się, że większość aresztowań ma związek z Tri- 
gonim (mylordem) sprawa którego ma być wkrót­
ce rozstrzygana w cądzie wojennym. Zauważono, 
że wszystkie procesa polityczne, które odkłada­
no spowodowały liczne aresztowania. Tak było 
po uwięzieniu Woldenberga, Hessy itp. Zdaje się, 
że wymagania zeznań zapomocą tortnry nie ule­
ga wątpliwości.

Sądząc z analogi1' przypuszczamy, że zapo­
mocą represyjnych środków wymożono zeznania 
Trigoni, i ponieważ on mieszkał długi czas w 
Odessie, gazie trudnił iię adwokaturą, mc dzi­
wnego, że tn mają miejsce liczne aresztowania, 
chociaż w Noworosji za ostatni czas socjaliści 
Niczem nie zamanifestowali się. Nie możemy 
przemilczeć o jedneui aresztowaniu, które stało 
się powodem głośnego skandalu. W  liczbie are­
sztowanych parę miesięcy temu trzech studentów 
uniwersytetu był jeden poddany francuski p. R 
Na zapytanie prywatne i msnla francuzkiego je­
dnego z profesorów uniwersytetu odeskiego, czy 
zna on p R. i jakiego o nim -d ima, profesor 
odpowiedział, że p. R. jest pod każdym wzglę­
dem wzorowy młodzieniec, co z trzema swoimi 
kolegami może zaświadczyć piśmiennie. Konsul 
L jicu zk i o aresztowaniu francuskiego podda­
nego zaraz z zaświadczeniem pićmietmem pro­
fesorów przesłał do ambasady francuzkiej przy 
dworze peteroburgskim. AmDasador udał się do 
ministra spraw zagi anicznych, ten do br. Ni- 
kulai, który na ręce p. Ławrowskiego, kuratora 
odeskiego naukowego okręgu przesłał tylko 
kilka następnych słów . profesorowie powinni 
wziąść albo napewrót zaświadczenie o błagons- 
mieremiośoi p. R., albo podać się do dymisji. 
Am na jedno, ani na drugie nie zgodzili sfę 
profesorowie, i prawdopod1 uńe zostaną uwol­
nieni. Od skandalu w skutek aresztowania pod­
danego francuzkiego, przejdźmy do drugiego 
skandalu, który niedawno także miał miejsce le­
murach uniwersyteckich. Student fakultetu pra­
wnego przedstawił fakultetowi dysertację dla 
otrzymania stopnia kandydata uniwersytetu. 
Profesor Postnikow dysertację uznał za dobią i 
oddał ją  do rozpatrzenia innym swoim kolegoin 
Patłajcwski. dziekan fakultetu prawnego, zawy­
rokował, że jest to socjalno-kumanirtyczny pam- 
het i na tę1 zasadzie odmówił udzielenia sto­
pnia naukowcu studentowi. Spowodowało to 
sprzeczkę między Postnikowem i Patłajewskim,

najpracowiłszycl i najgłówniejszych aktorów tej 
epoki, rozpoczęte już w tym zeszycie W^ńcr 
przez p Agatona 6  .llera, łędą zaiste niemałym 
przyczynkiem do poznania dokładniejszego „mo­
zolnych trudów i poświęcb^ bez granic, z któ­
rych się i kład- histbrja Polski porozbicrowa, ja- 
koteż zasad, bela i środków polityki, dążenia ich 
do odzyskaJa niepodlegi go byty.

W dwóch pierwszych życiorysach wetera­
nów naszych, a miano wici/' pp, ludwika Nabie- 
laka i Leonarda Rettla, obj dwóch belwedeiczy- 
ków, jakie znajdujemy w Wieńcu, widzimy, że 
biograf p. Agaton Gillei, nie gubi się tu w dro­
biazgach i datach nronzenia i dzieciństwa swo­
ich bohaterów, jakiemi się powszechnie odzna­
czają zwykle wedle raz przyjętej rutyny spisy­
wane życiorysy, —  ale chwyta i oddaje tn tylko 
szkice i te momenta z ich życia, które najlepiej 
charakteryzują ich ducha w odczuwaniu i pojmo­
waniu prawdy, jakoteż i w sile działania i po­
święcania się. I  słusznie —  nic bowiem tak nie 
maluje i nieodżwiemedla duszy człowieka i nie 
daje miary moralnej jego wartości, jak czyny je­
go i postanów tnia w ważnych a niezwyczajnych 
chwilach życia jego. Nabielak, jako belwrder- 
czyk, jaka żołnierz, jako tułacz, jako małżonek, 
jako ojciec i kolega w pnblicznem f prywatuem 
życin, był, jak widzimy, zawsze wzorem chrze- 
ścianina i Polaka. Żyje, walczył .  walczy zawsze 
pod hasłem Bóg i ojczyzna. I takim gonamma- 
luje też hiogra Jego.

Postać Leonarda Rettla, kolegi i przyjaciela 
NabieUka, i przeszło p:ęćdziejięcioletnićgo to­
warzysza prac i cierpień tnłactwa, w terio sam 
spocób naszkicowana została ręką p. Agatona 
Gillera. Krótko —  ale wyraziście . dobitnie.

Po skończeniu orężnej walki, „epoka ta po­
tęgowania się dnćha narodowego międ-.y 1831 a

w której przyjęło udział jeszcze kilku profe­
sorów.

Nie szczędzono się nawzajem. Dość powie­
dzieć, że Patłajewskiego uraczyli koledzy takie- 
mi komplbmeztami, jak dnrak, podlec, szpion. 
Nieporozumienia w łonie korporacji uniwersyte­
ckiej przeszły do studentów, i njawniły się de­
monstracją studencką przeciw Patłajewi sriemu, 
która spowodowała wydalenie pięciu studentów. 
Dodamy, że stndenci ci bynajmniej nie byli win- 
niąjsi od reszty swoich kolegów. Sąd uniwersy­
tecki zdecydował wydalić studentów, lecz podług 
ustawy uniwersyteckiej, wyrok ten potrzebował 
potwierdzenia Rady uniwersyteckiej. Posiedzenie 
Rady było niezmiernie burzliwe, wzajemne oska­
rżania sypały się jak z rogu ofitości. Rada 
uniwersytecka większością 21 przeciw 5 głosom 
nie potwierdziła wyroku sądu uniwersyteckiego, 
t. j  postanowiła nie wydalać studentów, lecz ku­
rator okręgu p. Łtwrowski, znaay » i swej dzia-; 
łalności w Warszawie, mimo rady uwolnił stu­
dentów. Ten bezprzykładny postępek kuratora 
oburzył profesorów do najwyższego stopaia, tak 
że niektórzy z nich podadzą się do dymisji. Oto 
próbka samorządu uniwersytetów w Moskwie. 
Arbitralność i arbitralność na każdym kroku — 
oto cecha nowych rządów. Przytoczyliśmy ten 
wypadek z kloniki uniwersytetu, gdyż charakte­
ryzuje on obecny stan Moskwy. Widzimy tu 
walkę prądów panujących obecnie w Moskwie. 
Widzimy jak w walce tej występnją wstrętne 
cecby: donos, insynuacje, arbitralność. Nie na- 
prótno Szczednn obawia się znieważenia godno­
ści ludzkiej. Tym rozkładaikiem demoralizują­
cy m jest sam rząd.

Kilka dni temu zakończył w Odessie swoje 
posiedzenia zjazd pedagogiczny. Zjazdy takie 
mają się odbyć we wszystkich okręgach nauko­
wych i przysposobić materjał dla komisji cen­
tralnej przy ministerstwie oświaty, mającej zająć 
się reformą szkó1'. Zjazdy takie mogłyby przy­
nieść niemałe korzyści, gdyby nie były ograni­
czone rozmaitegi rodzaju instrukrj anljj pozbuwia- 
jącemi je  wszelkiego donioślejszego znaczenia, 
w takiej formie iak dzis, są tylko komedją, po­
dobnie jak wszelkie inne komisje.

Sprawy włościańskie.
(Kontusauja g:unióii> i enklawy losowe.)

I. W  ostatnich uniach przeszłoroczn^j sesji po­
ruszone były yr Izbie panów dwie kwestie doty­
czące komasacji gruntów, i enklaw znajdujących 
się po lasach.

bzkoda wielka, że dzienniki nasze nawet w 
skrócenia nie podały treści tego przedłożenia 
rządowego. Niemieckie wzmiankują tylko, iż przy 
tej sposobności przemówił pan mimstur rolnictwa 
w samych jednak ogólnikach, rzeczy gi antowniej 
nie wyjaśniających. Jest to atoli złośliwy tylko 
dodatek ze strony owych dzienników, bo zda­
niem naszem wypowiedział pan minister słowa 
wielkiej wagi. {stwierdził bowiem najpierw, że 
komasacja jest ważną dla rolnictwa kwestją, że 
rolnictwo znajduje się obecnie w opłakanym sta­
nie No, co prawda, o ile ta ostatnia uwaga od­
nosi się do niedoli lada naszego, to wiedzą już
0 tern i wróble nasze na dachu. Pan minister 
miał jednak wyrazić się, iż komasacja zdoła za­
radzić tej niedoli. To już coś nowego; i zapra­
wdę, pan minister zasłużyłby sobie na wystawie­
nie mi pomnika jeszcze za życia jogc gdyby 
potrafił przez komasację semą zażegnać wszelką 
biedę, która tłoczy włościan naszych My jeauat 
nieco odmiennego jesteśmy przekonania ; i ktfl 
się tjlko zapatruje trzeźwo na obecny stan rze­
czy, kto umie jeszcze zastanowić się nad jakąś 
sprawą pnbliczną, nie identyfikując jej z w ła­
snym interesem, i widzi ten ogólay rozstrój, to 
głębokie niezadowolenie u wszystkich klas lu­
dności — z wyjątkiem jednej — ten musi osta­
tecznie stracić wszelką wiarę w naturalne u- 
zdrowienie społeczeństwa naszego pod względem 
materj,laym. Rzeczy bowiem za daleko już za­
szły ; i rozkład wszelkiego poiządku w życiu 
społecznem — dodajemy powtórnie - pod wzglę- 
dei materjalnyia, jest nienuikaiouy. A  ktoby 
miał sposobność podsłuchać skrytych myśli ludu 
wiejskiego, ten z pewnością nie usłyszałby już 
więcej o wy cli źa Kuwbasiukiem powtórzonych 
słów „Naj bnde jak bnwało“ , ale raczej ubiy- 
szałby te złowrogie słowa „Szczoś to budę!"

Rozbierać tu obszerniej przyczyny owych 
objawów nie jest zadaniem naszem. Zresztą i 
przedmiot niniejszego artykułu nie podwala na 
to. A  jeżeli mimo powszechnego zwątpienia, i 
wbrew przyjętemn u nas zwyczajowi, zwracamy 
jeszcze ante festum nwagę na pomienione dwfe 
kwestje, .o iic czynimy tego bynajmniej w Ban, 
dziei ruzbndzeuia większej pieczołowitości o ĆSH 
bro ludu, ale czynimy to jedynie w tym celu, 
żeby przyszły historyk, ktoi-y będzie kreślu o- 
becne dzieje galicyjskie, dowiedział się przy tej
1 przy iunej sposobności, iż owe w pewnym gma­
chu. tudzież na rozlicznych ankieUeu i bankie­
tach wygłaszane, i tylko wzajemnem uwielbia­
niem siebie prześcigające się mowy, nie były

■. ĵ^ îasiaiEi-assggia

1863 r., pisze biograf bohaterów naszych, i wszy­
stkie usiłowania i kierunki, jakie się w niej za- 
zuaczyły, zasługi ją  na szczególniejszą uwagę, 
każdy z nich bowiem, jak potok z gór spływa­
jący w wielką rzekę, przyniósł do wspóluego do- 
bytkn życia duchowego narodu, swoją trwałą 
cząstkę i pozostawił nieśmiertelny ślad w tej 
prawdzie, jaką Słowiańszczyzna przez Polskę 
przynoś dn ogólnego cywilizacyjnego ruch całej 
ludzkości, iż nadszedł czas stosowania w życin 
tak pry w, ar,nem jak pnblicznem zasad prawdzi­
wej mkcści chrżeściańskiej i urządzenia wszel 
kich stosunków tak politycznych jak socjalnych 
w dnchu tejże miłości."

W  duchu tego posłannictwa pracowali wy­
trwale czynem i piórem obaj bohaterowie nasi.

Obok licznych dzieł prawdu rej wartości pj 
Leonarda Ret Ja, o których w szkicu swym bio­
graficznym wspomina p. Agaton Giller —- komen­
tarze, wstępy i dopiski jego robione do niektó­
rych dzieł Adama Mickiewicza, wydawanych sta­
raniem i nakładem syna Władysława, zaliczyć 
musimy do prac nader cennych

Nikt bowiem, naszem zdauiem, twieidzimy 
to z całą stanowczością, z żyjących dziś kole­
gów, powierników i towarzyszy pracy wielkiego 
naszego Adama, z większą prawdą, z głębszem 
pojęciem i cruciem me byłby w stanie rozumieć 
i tłumaczyć lepiej słów i orzeczeń jego, jak p. 
Leonard Rettei.

Dziś, gdy się gotuje kraj cały do postawie­
nia pomnika największemu z naszych wieszczów. 
Adamowi Mickiewiczowi, w grodzie p< dwawel- 
skim, zdaje nam się, że będziemy wyrazem ży­
czeń licznych czcicieli jego, — gdy zwrócimy 
się z prośbą do czcigodnego jubilata p, Leonar­
da Rettia, aby jako jeden z żyjącyi h jeszcze 
przyjaciół : kolegów tnłactwa Adam? jako towa-

wcale wiernym Odgłosem ogólnego usposobienia 
masy narodu, ale były poniekąd parodją tylko 
rzeczywistego stanu rzeczy; powtóre ażeby się 
dowiedział, iż opinia publiczna nie zaniedbywa­
ła wskazywać w swoim czasie na rozliczne 
wrzody społeczne, i — aczkolwiek nadaremnie— 
dopominać się u swoich mandatorów c z y n ó w  
d o d a t n i e j s z y c h !

W  powrocie do właściwego przedmiotu za­
czepić jeszcze musimy o ten niefortunny kata­
ster i o sprawy serwitutowe; zwłaszcza że obie 
te sprawy podobnie jak komasacja i enklawy, od­
noszą się do tego Samego głównego przedmiotu, 
a ztąd między pierwszemi i drugiemi zachodzi 
pewna łączność.

Byłoby może i właściwiej pogrzebać w wie­
cznej niepamięci niewdzięczną sprawę katastral­
ną ; ależ nie tak rychło zapomną c niej włościa­
nie nasi. i nie rychło przeboleje kasa rządowa 
stratę dwudziestu kilku milionów; a więc nie 
chaj i nam woluo jeszcze będzie dla poinformo­
wania wspomnianego histo-yka, przytoczyć tn 
bodaj jeden ciekiwszy epizod.

Wiadomo, że komisje dla uregulowania po­
datku gruntowego miały na pół charakter auto­
nomiczny. Otóż w pewnym powiecie (a może w 
wielu pewnycn powiatach) objął defado z wiel­
kiej gorliwości wydział rady pow;atowej oszaco­
wanie gruntów, albowiem wszyscy nibmai człon­
kowie jego zamianowani zostali oraz członkami 
owej komisji. Po skończonem szacowaniu, nie 
chcąc sprawy wypuścić ze swej ojcowskiej opie­
ki, polecił pomieniony Wydział gminom znowu 
tych samych członków na pośredników w spra­
wach reklamacyjnych, oznaczając równocześnie 
dla nich dość przyzwoitą taksę: a gdy reklama­
cja ukończoną zoaAła, przystąpili ciż sami człon­
kowie do rozpoznania wniosków reklamacyjnych. 
I  tak członek korniej i p. X. stał poi pewną kon­
trolą p. X. czli uka wydziałowego. Ten sam p 
X. jako rzecznik .eklamuiącego negował to, co 
p. X. członek komisji orzekł, a ostatecznie ten 
sam p. X . rozstrzygał jako sędzia sporne pnnkta 
między p. X. taksatorem a  d. X. reklamatorem.

Przypomina to bardzo komedję Ko* zebuegę, 
któ”ą podióżujący aktor odgryw*. sam Jeden wy 
stępując w kilku rolach, między temi kochanki 
i kochanka.

Lecz cóż chłop na to ? Chłop — mówiąc chłop­
skim językiem —  rozdziawił gębę, zapłacił ta­
ksę, podumał i rzekł: „oto raz sztuka."

Króla lojsiMa i mmmi
Dnia 24, styczni x.

* Term om etr spadł nareszcie poniżej zera, a 
na niebie i ziemi pojawiły się widoczne zwiastuny 
zimy. Zacna ta protektorka uciech karnawałowych 
nie iak daleko od nas, jakby się to może zdawało. 
Bawiła ona co się przypuszczać godzi,, w pośród 
nas, ale dopiero teiaz zaczęh* odchylać maskę do­
byty gdzieś z lamusa jesiennych rupieci. Może z tę 
maską zgniłej jesieni opadnie z fizjonomii miasta 
i larwa jakiejś apatji, a raczej aatypatji karnawa­
łowej, która dotychczas cięty na Lwowie, —  a na­
tomiast z pierwsze-n pojawieniem się brylantowej 
szaty matki i opiekunki karuawala, rozhula rlę 
na dobre jej rozkapryszony pieszczoszuk.

Dziś Sznmanówka na nowo otwarta... i to 
rzecz wielka i pamięci warta.

* Teatr. Podając wzminkę o bendhie p Zbeiń- 
skiogo zanotowaliśmy, że wykonanie anystycMie 
Szyll-jroWaidegu arcydzieł* „Śmierć Wailensti ina“ 
wcale nas nie zadowoliło. Jesteśmy dłaźni podać 
motyya, które skłoniły na» do tego niekorzystnego 
sądu. P. Zboióski gieł Walienstei-.a szlatrokowo, 
bez ekspresji i efektu, »  monologi re .ytawąf tak, 
jakby był nie na scenie, lecz siedział w milej poga- 
wędzie w gronie zaufanych przyjaciół. Nie lepsze 
było jego otoczenie z wyjątkiem oba Pic^domini eh 
(Max — p. Woleński i Oktawię — p. Poiwyizyń 
ski) indziej pani Parżaickiej (Tekla). Anyści ga­
dali — to musieli, ale w tej gada-finie nie było 
aai zapała, ani arty-.ma, słowem niebyło tego, cze 
go Szyllerowskie sztuki wymagają. Nio dość ubrać 
się w kapelusz z pióiami i przygasać szpadę, aby 
być Tercky’m, lub Butlerem, trzeba się wżyć W 
charaktery historyczne, trzeba je zgłębić i artysty­
cznie odtworzyć. Przad&tawienie „Wallensteina" 
raśalo przytera r,ę chybę, której w znacznej części 
brak powodzenia przypisać należy, ie  role bj ły 
słabo umiane, a ł, całoś‘i widocznym byf brak do: 
sti.teczuej ilości prób. Jest 10 lekceważenie. Szyl- 
Tera albo się studjuje dokładnie i z pietyzmem.

Jbo się go nie gra wcale. Osire to może słowa,, 
musieliśmy jednak je wypowiedzieć. „Kamionki", 
„Kapelusze słomkowe", „Kawalerów z fiołkami" mo­
żna traktować lekko —  ale Szyllera — nie wolno, 
Przykro nam, żeśmy musieli wypowiedzieć tę gorż- 
ką, prawdę t powodu beneflsu p. Zboifisklego —  
wygląda to tak, jakby kto przyszedł ło przyjaciela 
na imieniny i zamiast powiną-owaó nu „szczęścia 
zdrowia i pomyśluości® nagadał mu impertyuencyj —

rzysz bliski prac i cierpień jego, zechciał pię­
knem piórem swem skreślić nam pomnik — tego, 
którego im więcaj  i leniej będziemy uszyć sie i 
pojm< wać, tein prędzej i lepsza zawita do nos 
przyszłość.

Szk’ c ten w tTicAca biograficzny Leonardą 
Rettla nasunął uam tę dawną do niego proćbę, 
którą też publicznie tym ra z e j ponawiamy i za- 
losimy. Niechaj żyjący —  i świadkowie, przyja­

ciele, powiernicy i uczniowie, bezpośrednio świad­
czą przed innymi o swvm przewodniku i nau­
czycielu.

Pan Agatou Giller, kreśląc biografię żyją­
cych i zasłużonych woteranóy naszych, xą także 
głównie kierował się myślą, jak pisze, „iby  nie- 
tylko to pokolenie, kóóre w pięćdziesięróle łnia 
rocznicę powstania lisi opadowego oddało hołd 
zasługom weteranów, znało te zasługi olbrzymie 
w sw -.j zbiorowej całości, lecz aby pamięć ich 
szła w późne wieki i była zawsze wzoram do* 
brego przykładu.. Oby uPodz4̂  polaka wpatrzo­
na w te wizerunki sędziwych patijotów znala­
zła w ich czynach pobudkę do wtesnegu udosko­
nalenia i zachętę do wytrwałej a wiernej siużby 
dla Polski, ukochanej «jczyzcy naszej."

Kończąc niniejsze rpr&wozdaaie, nie może­
my się pow ,trzjmać od wyrażenia wysokiego u 
znania i podziękowania szanownemu i niezmor­
dowanemu w pracy dla kraju p. Agatonowi Gil- 
lerowi za wyborną redakcją Wieńca, jakoteż 
świetnemr Zarządowi Muzeum Narodowego w  
Rapperswplu za wydanie takowego.

Ńie wątpimy, iż prześliczna ta księga, „ów 
Wieniec zasług i wskazówka życia" znajdzie 

jako pamiątka w każdym doi nu pol&tim —  bo 
cz|ż jest rodzina u bes, któraby nie miała v ro­
dzie swoim dalszym mb bliższym weterana Mb 
uczestnika listopadowego powstania? T. Z.



I

i zbłąkaną gminą nie* 
zmordowanie i ostatecznie uaało się tej komisji 
wyj di zwycięsko z swej misji, albowiem cała gmina 
podpisała deklarację, że odstępuje od zamiaru przej­
ścia na prawosławie.

Jedni tu upatrują w tym kroku w mowie bę­
dącej gminy, że to jest kwestja czysto religijna, 
inni zad a tych jest znaczna większość, bo nawet 
i dobrze mydlący Rusini, że to jest kwestja poli­
tyczna. Jakakolwiek bądź to kwestja jest, to cze­
kajmy cierpliwie, albowiem władza polityczna, która 
gorliwie i z całą energią pracuje w tej sprawie, 
spodziewać się należy niebawem rozwiąże nam tę 
zagadkę. Od dnia 10. b. m. bawi u nas w Zbarażn 
wydelegowauy z namiestnictwa radca pan Maady- 
czewski, który wraz z tutejszym starostą jak naj­
ściślejsze dochodzenia co do sprawy gminy Hnili- 
czek czyni.

Przy tej sposobności mnszę powrócić do kore 
spondencji umieszczonej w Czasie dnia 9. b. m. a 
powtórzonej z Czasu w Gazecie Naród, z dnia 
10. b. m.

Szanowny autor tej korespondencji suać «lbo 
nie wiedział nic o przebiegu sprawy tej, tyczącej 
się gminy Hniliczek, albo skoro wiedział i fakta 
zupełnie niezgodne z prawdą podał, powodował się 
osobistością, albowiem z jednej strony tu ogólai3 
znana zacność charakteru i powszechnie szanowana 
osobistość księdza dr. Kosteckiego, który dla swoich 
zasad czysto katolickich przez pseudo-rusinów jest 
nielubiauy, jakoteź i z drugiej strony wynik po­
wyższej komisji konsystorjalnej ndowadniają, że 
presnmpcja co do księdza dziekaDa Maliszewskiego 

Kacza'y w sprawie tej, tyczącej się gminy 
Hniliczyk. nie była trafną, —  tudzież pomylił się 
korespondent grubo i co do postępowauia w tej 
sprawie tutejszego starosty, zwłaszcza że prawdzi­
wy stan rzeczy o ile nam dokładnie wiadomo, zu­
pełnie inaczej sio przedstawia.

—  Zbaraż. Od roku mieszka tu pewna wdowa 
po gr. kat. proboszczu, która jest łacińskiego ob­
rządku i ma 2 córeczki przy sobie uczęszczające 
do tutejszej szkoły normalnej.

Otóż ksiądz Malinowski raczył niedawno drogą 
urzędową dowiadywać się, czy tej wdowy dzieci 
przyjmują komuuię św. w cerkwi, czy w kościele. 
Nie wchodzimy w powód tego dowiadywania się 
ale chcemy się zapytać księdza Malinowskiego: 
„Czy również starał tię dowiadywać, jaką komunię 
św. przyjmują dzieci i ks. Naumowicza, który jak 
powszechnie wiadomo, swoje dzieci w Moskwie wy-

cóż jednak robić —* Są względy wyższe nad Wszel- [ p taco wała nad obalamttcóaą 
kie uczucia przyjazne —  a w tym wypadku wzglę­
dem tym jest dobro sztuki.

* Poranki muzykalne. Magistrat uznał Za sto­
sowne zarządzić w salach gal. Towarzystwa mu­
zycznego mieszczących się w gmachu teatralnym 

)?ewne zmiany. Głównie zaś została wzięta na oko 
sala koncertowa, (dawniejsza redutowa) gdzie ze 
względu na bezpieczeństwo muszą być zaprowadzo­
ne pewne środki ostrożności.

Z tego też powodu zapowiedziane w tym se­
zonie wieczorki muzykalno będą musiały przez ja­
kiś czas być zaniechane. Natomiast urządzać będzie 
Towarzystwo muzyczne m a t i n ó e s ,  które odby­
wać się będą zawsze w nieizifelęf o wpół do pier­
wszej w południe.

Pierwszy taki poranek zapowiedziany jest na 
riedzielę 29. b. m.

* W kasynie miejskiem odbędzie się w sobotę 
dnia 28, stycznia b. r. wieczorek z tańcami. Lista 
otwarta, strój balowy. Początek o godz. 8. wieczór.

* B&i m askowy Wydział stowarzyszenia ręko­
dzielników „Gwiazda8 nrządza dnia 4. Intego ma­
skaradę w sali własnej przy nlicy Franciszkańskiej.
Podczas zabawy wykonaną będzie pantomina p. t,
„Godzina w piekle".

* Jasełka, oratorjum Indowe ks. Soleckiego 
przedstawione zostało przez członków stowarzysze­
nia „Gwiazdy" (młodzież rękodzielnicza) w Struso- 
wle, pod kierownictwem ks. J. Tylla. Reprezenta­
cje 'odbyły się ną dochód ubogiej młodzieży szkol­
nej w Miknlińcach’ która przez swego nauczyciela 
nadesłała nam prośbę o wyrażenie podziękowania 
wszystkim, którzy udziałem swym przyczynili się 
do wsparcia biednych uczniów.

* Walna zgromadzenie straży ogniowej ochot­
niczej „Sokół* odbędzie się w niedzielę dnia 29. 
stycznia r. b. o godzinie 3. popołudniu w sali To­
warzystwa gimnastycznego „Sokół" ul. Kurkowa 
1 7, na które P. T. członków honorowych, wspie­
rających i czynnych zaprasza Wydział.

* Pożary, w  Jamnicy pod Stanisławowem zni­
szczył pożar w dniu 18. bm. 20 zagród włościań­
skich z kresceacją. W  dnin 19. bm. wybuchł puźar 
w Ostrowie pod Przemyślem i zniszczył cztery za­
grody. W  jednej z chat spalonych leżała rodzina 
cała chora na tyfus. Wyratrwano tych pięć osób z 
płomieni, tak jak byli, w koszulach, ale nikt nie 
chciał przyjąć do domn chorych. Złożono ich na 
polu pod drzewem. Czytelnia przemyska na pier­
wszą wiadomość o tem złożyła kwotę 20 zł. na 
rzecz tych nędzarzy.

* Nowo o dkryty planeta. Adjunkt wiedeńskie­
go obserwatorjnm J. Palisa odkrył w nocy z 18. 
na 19. b. m. nowego płanetę, gwiazdę jedenastej 
wielkości. Planeta ten jest 221 w grupie asteroi- 
dów. Poprzednik jego w szeregu porządkowym zo­
stał odkryty przez J. Palisa, a mianowicie dnia 
19. maja z. r.

* Ofiara. Grono artystów polskich w Monachium, 
pod wrażeniem opłakanych wypadków w kościele 
św. Krzyża w Warszawie postanowiło przyczynić 
się do pomnożenia fnudnszów na rzecz pozostałych 
rodzin, i w tym celu ułożyło albnn własnoręcznych 
rysuuków, które wkrótce nadejdzie do Warszawy.

W  albumie tym za?jdą się praca wszystkich, 
bez wyjątku, rodaków naszych, począwszy od Brand­
ta, a skończywszy na najmłodszym adepcie sztuki 
Pierwszą kartę albumu zapełniły podpisy.

Iuteresnjący ten zbiorek znajdzie niezawodnie 
W Warszawie chętnego nabywcę. Kilkn miłośników 
sztuki, miało rozpocząć już licytację in plus... na 

-ślepo.
* K ronikarz Gazety Krakowskiej tak podaje cha­

rakterystykę stronnictw krakowskich : Trudno po­
dawać charakterystykę tego, co właściwie nie 
istnieje. Przekonałem się o tem dowodnie i nieje­
dnokrotnie, widząc mniemanych liberałów głosują­
cych za dr. Zatorskim, konserwatystów oddających 
swe vota panu Warachauerowi, czerwonych pijących 
zdrowie Ekscelencji Popiela, demokratów liżących 
się p. Tarnowskiemu, uLra-katolików szydzących z 
tajemnic wiary, postępowców w komitetach wycie­
czek do Rzymu itd. Sam wreszcie musiałeś zauwa 
żyć najrzanowniejs^.y prenumeratorze, że przed paru 
tygodniami demokrata’" z tradycją demokratyczną w 
swojem nazwisku (dr. Smolka) wszedł do .odal cji 
arystokratycznego dziennika, a li erał, i to liberał 
radykalista (Romanowie*) oświadczył się w liberalnym 
dziennika z chęcią obrony katolickiego kościoła, po­
mijając inne wyznania, których swobody bronić wi­
docznie nie ma zamiarn. Wobec tego pomię3zania 
pojęć, zmieniania Ich lada chwila, bawienia się w 
konserwatystę przez godzin 24, aby w następne 
48 zabawić się w liberała, nie może być mowy 
stronnictwach i traktowaniu ich na serjo. Ja w 
Krakowie widzę dwa tylko zorganizowane stronnic 
twa: jedno Hawełki, drugie Wenzla. Członkowie 
centrnm walczą pod chorągwią Fuohsa, a mężowie 
stojący ponad stronnictwami lawirują pomiędzy Wen- 
zlem a Hawelką, poświęcając stronnictwn pierwsze­
go godziny wieczorne, drugiego przedobiadowe. Ja 
sam zaliczam się do tego ostatniego stronnictwa i 
należę do grnpy narodowców, to jest przyjaciół ży 
tniówki i kiełbasy. Oprócz tych silnie zarysowany eh 
stronnictw istnieje jeszcze jedno, a mianowicie stre 
nictwo panny Stachowiezównej, które potęgę swo 
objawia za pomocą gorąeych oklasków iiokrotui 
tą miluehtta i dystyngowana artystka występuje na 
scenie.

* Nie godne naśladowania. W  Krakowie zna­
lazło się dwóch właścicieli domów, przezornych do 
tego stopnia, że gdy się dowiedzieli o zamknięciu 
teatru, natychmiast sądownie wypowiedzieli mie­
szkanie aktorom mieszkającym u nich, chociaż  ̂ ci, 
wbrew zwyczajowi narodu lekkoduchów — najre 
gularniej uiszczali komorne.

* W Krakowie zabroniła prokuratora tamtejsza 
rozlepiania plakatów donoszących, że nabożeństwo 
pamiątkowe w styczniową rocznicę w kościele OU.
Kapucynów odbędzie się w dniu 23. b. m

Muzeum kr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. z rana do 3. go­
dziny popołud., we święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny.

* Zm a rli: Tadeusz Tnrknł w 73 roku życia.
* Ju tro : Nawrócenie św. Pawła. —  Ermyły

St.
* Wiadomości policyjne z  dnia 23go b.

Straż poi. aresztowała Antoninę Szczygieł wraz z 
pięcioma złotymi pierścionkami, jedną parą k lezy- 
ków i jedną złotą spinką skradzionemi pani E. W 
Marją H.. z 17 skradzionemi firankami, Annę Steki 
z powodu dodejrżanego posiadania nowej 
w pą»owe i niebieskie paski, a znanego ukrywacza 
skradzionych rzeczy Salamona Rozesa wraz 
czarni skradzionemi.

stępujące działy : 1) bibliografię czeską, 2) polską, 
3) słoweńską, 4) mało ruską, 5) serbską, 6) chor­
wacką i 7) luźycko-serbską. Dział polski opraco­
wany przez p. J. Kottulę bardzo szczegółowo, a 
spis czasopism polskich jest kompletny.

chowuje ?
ZabłotÓW  18. stycznia. Uroczystość Jorda 

nu, tego najwspanialszego obrzędu religijnego i 
braci Rusinów, odbyła się n nas prawdziwie impo­
nująco. 0 godzinie 7 '/a przy wystrzałach moździe­
rzowych, dających znak o rozpoczęciu uroczystości, 
ruszyła procesja z cerkwi przez rynek do kościoła 
łae., gdzie proboszcz miejscowy ks. Górski wyru­
szył znów z processją i licziie zobransmi pobo- 
inemi swej parafii, przyłączając się do procesji bra­
ci Rusinów. Ztąd już obie procesje szły wspólnie, 
odśpiewując na przemian pieśni pobożne to ruskie 
to polskie; aż do rzeki Prutu, gdzie nastąpiło tra­
dycyjne poświęcenie wody przez zacnych probo­
szczów obu obrządków.

Miło było widzieć ten pochód wspólny braci 
Rusinów z Polakami, do których jeszcze waśń bra- 
teieka dzięki zacnym proboszczom ks. Górskiemu i 
Karatnukiemu, przystępu nie znalazła.

i  w istocie taką harmonię, jaką ci dwaj za­
cni kapłani nio tylko między sobą ale i między 
swymi parafianami utrzymnją, należy policzyć do 
nielicznych w naszym kraju; to też z serca życzyć 
wypada, by dla ich i parafian ich pociechy, tę 
przyjaźń i braterstwo, pokoleuia przechowały i zna 
lazły wieln, bardzo wielu naśladowców w naszym 
zbolałym i przez moskiewskich agitatorów podbeeh- 
tywanym ladzie.

Nowe zastosowanie telefonu. Niejaki kr.
Hugo Engeuberg w Tyrola spróbował w oryginal­
ny sposób, czy za pomocą tych czułych przewodni­
ków głosu nie uda mu się podsłuchać tajemnych 
szeptów ziemi. Zakopał tedy kilka mikrofonów na 
stokach okolicznych wzgórzy, połączył je  z telefo­
nami i podczas nocnej ciszy zaczął się przysłuchi­
wać wewnętrznym odgłosom. Pomysłowy hrabia 
czyni dalej swoje doświadczenia w celu wykrycia 
źródeł i podziemnych strumieni wody. Wkrótce mo­
że będziemy słyszeli... jak trawa rośnie.

—  Sztukę konkursowe. W  100-letnią rocznicę 
pierwszego przedstawienia „Zbójców" Szyllera, która 
przypadła 16. b. m. rozpisała dyrekcja nadwornego 
teatru w Mannheim konknrs na najlepszy dramat. 
Nagrodę otrzymała tragedja Ryszarda Vossa, 24- 
letniego pooty, p. t. „Luigia San Felice". Przed­
stawiona na scenie nie sprawiła nadzwyczajnego 
wrażenia. M ędzy nadeslanemi utworami znajdowało 
się także dzieło nadesłane z Ameryki. Jeden z sę­
dziów konkursowych ogłaszająe sprawozdanie z prze 
biegu konkursu, pisze o tem dziele: Wreszcie na­
leży wspomnieć o ttraszliwem monstrum, splsanem 
na pakunkowym lapierze.... Imię autora nie zdra­
dza Ni8mea —  ortografia i składnia przedstawiają 
okropny chaos, w którym tylko ogniem i mieczem 
moźnaby przyjść do ładu. W  dodatku nadawca nie 
omieszkał zwyc2ajem amerykańskim dołączyć dwa 
dolary papierowe z przypiskiem autora: Two
dollars for a drink (dwa dolary na piwo) jako 
bene dla sędziów za przeezytanie tego arcydzieła 
Te dwa dolary na wieczną pamiątkę oprawiono w 
ramki.

Wiedeń, 23. b. m. Burmistrz m. Wiednia 
dr. Newald złożył swoją godność, a uczynił to pod 
naciskiem większej ezęśei Rady miejskiej. W  wie­
deńskiej Radzie miejskiej istnieją cztery stronnic­
twa: prawicy, centrum, połączonej lewicy i skraj­
nej lewicy. Otóż Newalda chciała utrzymać tjlko 
połączona lewiua licząca 50 członków, trzy inne 
partje połączyły się przeciw burmistrzowi i wysłały 
doń deputację z oświadczeniem, że jeżeli nie ustąpi, 
wszyscy złożą mandaty. Nie było co robić, dr. Ne­
wald jak mógł wykręcał się, płakał nawet —  nic 
nie pomogło —  musiał ustąpić.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

,Kotwica" (dar Anker), Towarzystwo ubez­
pieczeń na życie i renty w Wiedniu. (Jeaeralna 
Reprezentacja we Lwowie u pana Angnsta Schel- 
lenberga ni. Hetmańska 1. 12.) Członkowie spółki 
obopólnego ubezpieczenia na życie towarzystwa „Ko­
twicy8, której zyski w roku 1882 podzielone być 
mają, winni przedłożyć towarzystwu do 31. marca 
b. r. następujące dokumentu: 1. Wymagany art. 
12 dokument (metrykę chrztu lub urodzenie albo 
inny antentyezny dowód wiekn), w eeln wykazania 
wieku ubezpieczonego, to jest tej osoby, której ży­
cie nbezpieczonem zostało. 2. Świadectwo udowa­
dniające, że ubezpieczony znachodzi się przy życiu 
(świadectwo życia) lub tegoż meti’ykę śr.ierei, ftźli 
ubezpieczony nraarł po dniu 31. grudnia 1881. Świa­
dectwo życia wystawione być wi no przez publi­
cznego notarjusza, zaś w razie nieistnienia tako­
wi go, przez dotyczącego duszpasterza lub przeło­
żonego gminy dotyczącego wyznani--’., potwierdzone 
przez władzę polityczną, i w każdym razie przez 
dwóch wiarygodnych świadków, nakoniec zaopa­
trzone pieczęcią urzędową. Podobnego rodzaju świa­
dectwo z zagranicy ma być wystawione w formie 
urzędowej, odpowiadającej ustawom i zwyczajom 
dotyczącego kraju, a jeżeliby legalizacji na mocy 
międzynarodowego traktatu nie była zniesioną, nwie- 
r/.ytelnionem przez urząd poselski lob konsularny 
austro-węgierskiej monarchii. Dokumentu te należy 
bezpośrednio przedłożyć dyrekcji towarzystwa „Ko­
twicy" w Wiedniu.

Krakowskie T o w a rzys tw o  wzajemnych ubez­
pieczeń, przyjęło ubezpieczenia dłużników Banku 
włościańskiego od ognia. Dłnżuiey Banku włościań­
skiego aseknrowani byli dotąd w węgierskim za­
kładzie asęknracyjnym Ugodę z bankiem włościań­
skim przeprowadził p. Henryk Rieazkowskl, dyre­
ktor Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, który 
w tym celn bawił przez kilka dui we Lwowie.

Górnik. Bod tym tytułem poezęł» wychodzić 
w Gorlicach staraniem Towarzystwa naftowego fa­
chowe pismo poświęcone sprawom górnictwa nafto* 
wego w Ga'icji. Redaktorom jest dr. Stan. Olszew­
ski, a współpracownietwo przyrzekli pp. "W. Bie- 
chońskf, Fanek, dr. Fedorowicz, Wiktor KUbawa, 
dr. Mikołajczak, inżynier Saszyck', Os eoki i t. d. 
Bez ścisłego oznaczenia terminów będzie wydawany 
Górnik co dwa tygodnie. Zaszczyt to przyaoii 
gorlickiemu Towarzystwu naftowemu, że zdobyło 
się nareszcie na wydawnictwo f.ehowego orgauu, 
którego potrzeba już dawno uctuć się dawała w 
kołach naszych m fciarzy.

L w ó w  d. 20. stycznia. S p r a w o z d a n i e  ty­
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla 
cu lwowskim, w ciąga ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr.„ żyta 73 klrg., ję ­

czmienia 64 klgr., owsa 46 klgr., Lreuzki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż e  100 kilogramów: Pszenica od 9-50 
tfo 1075 tł., —  żyto od 6 50 do 7'-40- zł. —  ję ­
czmień od 5-50 do 6 60 zł.. —  owies od 5 '— dc 
6*50 zł., —- hreczka od 6 50 do 7*85 zł., kuku-
rndza zeszłoroczna od 670  do 7 50 sł., —- kuku 
rudza nowa od 6*—  do 6 50 zł., — ■ proso od 
6 —  do 6 50 zł., jagły od — —  do — *— zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 7 50 do 9 50 »!., —  groch
pastewny od 5 50 do 6-75 zł., — soczewica od
15*— do 18 — zł,, fasola od 7'50 do 1 4 — z ł,  -
bobik od 6 50 do 675  zł., —  wyka od 6-—
io 6 75 zł.

N a s i o n a za 100 kilogramów : Koniczyna od 
25 do 60 zł., najprzedniejsza od — •—  do — * - zł., 

•—, do — '—  zł., — tymotka

z rze-

— Zbaraż. Gmina Huiliezki, która do władzy 
świeckiej i duchownej dnia 25. grudnia 1881 wnio 
sła była deklar&eją, że przechodzi na prawosławie, 
odstąpiła jnż od tego zamiarn.

Wydelegowana komisja duchowna a składająca 
sie z ks. dziekana Maliszewskiego, ks. proboszcza 
Kaczały i z proboszcza zbaraskiego ks. dr. Kostec­
kiego, dnia 10 i 11. b. m. zjechała na miejsce i

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.

—  Przewodnika gimnastycznego, organu towa­
rzystwa gimnastycznego „Sokół", wychodzącego co 
miesiąc, nr. 1 za rok 1882 zawiera: Praca zawo 
dowa i ćwiczenia cielesne. —  List od redakcji. — 
Od redakcji. —  Wycieczka do Pragi. —  Kronika 
Bibliografia, dzieł treści gimnastycznej.

—  Czasopisma aptekarskiego, dwutygodnika, 
wychodzącego rok XI, wyszedł nr. 2. i zawiera: 
O wydawnictwie. —* Ogłoszenie konkursu. —  Nowy 
przyrząd do badania moczu na mocznik pomysłu 
M. de Thierry, streścił M. D. W. (® drzeworytem) 
Sprawy zawodu aptek.: Statut galicyjskiego towa 
rzystwa aptekarskiego. Sprawozdanie z 1, posie 
dzenia wydziału towarzystwa aptekarskiego. Z wy­
działu towarzystwa aptekarskiego. Sprostowanie. — 
Wiadomości bieżące. —  Wspomnienie pośmiertne. —  
Ogłoszenia.

—  Stowarzyszenie czesko - słow. buchhalterów 
księgarskich w Pradze wydało „Słowiański katalog 
bibliograficzny za r. 1880“ opracowany przez pp, 
J. Howorkę i J. Zarnbę. Katalog ten zawiera na

•?
mos. od 
do 31*-

25 — do 
zł.,

rrzednia od
od 27.—  do 28 — zł., —  anyż 
2 6 —  zł., anyż płaski ed 29 — 
kminek od 22*— do 2 3 —  zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilo rzepak zimowy 
1 2 —  do 12 75 zł., —  Rzepak letni od 10 70
do 11 25 z!., —  rzepik zimowy od 11-— do
•rl’60 zł., —  rzepik letni od 10 75 do l l -—  zł.,
lnianka od 10 70 do 11-25 zł., —  nasienie lniane

11‘—  do 11*70 zł.,—  nasienie konopne od 875  
9 —  zł.

C h m i e l  za 100 kilogrn.: od 100 do 110 zł, 
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od —  do —  zł. 
Nafta za 100 kilogr. zwykła od 15*— zł. do 

— zł., salonowa od 19’ — zł. do 20‘ — zł. 
Spirytus za 10.000 litrów procent od 29 50 do 

29 75 zł.

od
do

16'

Tierai Gaz. M i osiat. mirnui
Kursa papierów na dzisiejszej giełdzie w o- 

gólności bardzo znacznie podskoczyły, a miano­
wicie papierów lokacyjnych, tj. rent anstrjackicb 

węgierskich i wszystkich akcyj kolei żelaznych. 
Przypuszczać należy, iż jeśli nie zajdą kompli 
kacje polityczne, polepszenie to się utrwali. Pa­
ryż przesłał wczoraj dobre kursa: 3 "/„ renta 
francuska stoi 83 złr. Solidarność i patrjotyzm 
banków i instytucyj francuskich ochroniły Fran­
cję od krachu. Z zachowania się tego powinne- 
by banki i bankierzy wiedeńcy ezerpać naukę, 
jaki obowiązek moralny na nich cięży, czego je ­
dnak w niedzielę dały przykład przeciwny.

** *
Do Gazety Krakowskiej donoszą z Warsza­

wy, iż prywatną drogą nadeszła tam wiadomość, 
żę podczas prawosławnych świąt Bożego Naro­
dzenia bito żydów w mieście Moskwie i Charko­
wie. Szczególnie w Charkowie miało okoliczne
chłopstwo poniszczyć mnóstwo sklepów żydow­
skich. Dzienniki moskiewskie oczywiście nic o 
tem nie wspominają.

** *
Wiedeń d. 28. stycznia. Komisja budżetowa 

zatwierdziła etat ministerstwa rolnictwa, wykre­
śliwszy tylko 2.000 złr. na meteorologię rolni­
czą. Następnie przyjęła rezolucję, wzywającą 
rząd, aby resztę preliminowanych kosztów na 
nowe szachty pod Konicami, do przyszłorocznego 
budżetu wstawił, i te szachty już w początku r 
1884 w ruch puścił. —  Komisja podatkowa Izby 
postów po długiej rozprawie przystąpiła we 
wszystkich punktach do zmian, porobionych przez 
Izbę panów w ustawie o podatku domowym. Na 
sprawozdawcę wybrany Dzieduszycki.

Budapeszt d. 23. stycznia. Posiedzenie Izby 
posłów. Tisza odpowiadając na interpelację Hel- 
fiego w sprawie krywoszańskiej, konstatuje, ie  
tak w południowej Dalmacji jak i w Hercegowi­
nie wybuchły niepokoje, wymagające pilnego wy­
stąpienia rządów. Powodem jest jak w r. 1869 
usiłowanie przeprowadzenia rekrutacji Co się

tyczy Hercegowiny, rzecz łatwa do pojęcia, ie  
w krajach, których ludność przez wiele dziesią 
tek lat do niepokojów nawykła, nie znikną w 
kilku latach skłonne do niepokojów żywioły ja­
ko też, że potrzebne w interesie porządku i ad­
ministracji zarządzenia w duchu objętego man­
datu, czasami nawet antypatję wywołują u lu­
dów, które były pod całkiem innemi stosunkami 
administracyjnemu

Jeżeli przytem zważymy, że w podobnych 
wypadkach rządy odległe i blizkie dokładnie wy­
pełniają ciążące nawzajem obowiązki międzyna­
rodowe, to właśnie w narodzie, z którego się 
składa większość ludności krajów okkupowanych, 
są żywioły, które się nie czują związanemi pra­
wem międzynarodowem, i owszem, tlejącą iskrę 
w płomień rozdmuchiwać mają sobie za zadanie: 
to każdemu natur&luem się wyda, że takie nie­
pokój 8 w części owych krajów powstawać mogą.

ma sobie za obowiązek, szerzenia się 
niepokojów nietylko przeszkodzić, ale też z całą 
stłumić je  energią, a odpowiednie zarządzenia 
tak przeprowadzić, aby tamtejsze ludy nabyły 
przekonania, że system ciągłych niepokojów, do 
których one nawykły, nadal trwać nie może. 
Rząd, trzymając się stanowczo gruntu traktato­
wego, nie uważał się i nie uważa z a powołane­
go do zajmowania się planami co do przyszło­
ści w chwili, kiedy przedewszystkiem spokój i 
porządek przywrócić i ustawę wojskową prze­
prowadzić trzeba koniecznie.

Ku temu, tudzież dla postarania się o fun­
dusze będą temi dniami delegacje wspólne zwo­
łane. Co do pytania, czy Turcja wobec owego 
ruchu jakie kroki czyniła, mogę z całą stanow­
czością zapewnić, ie  Tarcja żadnego takiego 
kroku nie uczyniła ani też czynić mogła, albo: 
wiem mające się przeprowadzać zarządzenia są 
wręcz wynikłościami mandatu, objętego mocą 
traktatu berlińskiego, który to mandat nadaje 
prawo i nakłada obowiązek utrzymania porząd­
ku i spokoju w krajach okkupowanych, tudzież 
przywracania go z  całą energią w razie zakłó­
cenia. (Huczne oklaski.)

Izba przyjmuje tę odpowiedź do wiado 
mości.

Wiedeń d. 24. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Od wczoraj niema ani z jenerałnej komendy w 
Serajewie, ani cd Jowanowicza wiadomości o a- 
tarczkach.. —  Arcybiskup serajewski, ks. Stad- 
ler, (Kroat), który 14. b m. przybył do feeraje- 
wa, był w drodze z Broda do Kiślaku witany, 
przez władze i gminy, od Kiślaku towarzyszyli 
ma naczelnik obwodu i naczelnik powiatu. W 
Serajewie powitał go szef kraju z wszystkiemi 
władzami, puczem arcybiskup odprawił Te Deum 

modlił się z* cesarza. D. 15. bm było uroczy­
ste nabożeństwo z kazaniem w obecności wszy­
stkich władz. Podczas modłów za cesarza da­
wały ognia dwie kompanie piechoty, działa z 
kasztelu odpowiadały. Poczem nastąpił urzędo­
wy wjazd arcybiskupa i recepcja w jego rezy­
dencji, i bankiet w  kasynie.

Londyn d. 24. stycznia. Jak Times donosi, 
Łobanow w skutek zlecenia rząd a moskiewskie­
go, odmówił przesłania do Petersburga petycji 
angielsko-żydowskiej, wstawiającej się za żydami 
moskiewskimi.

Paryż d. 24. stycznia. Zdaniem kół parła 
mentąrąych, senat i Izba posłów przyjmą ogra- 
niezoną rewizję konstytucji, a Gambetta narazie 
zrzeknie się skrutynium z list i zastrzeże sobie 
wytoczenie tej sprawy przed kongres.

Llmerick (w Irlandji) d. 24. stycznia. Z tu 
tejszego magazynu skradziono oaegdaj wieczór 
7oO fantów dynamitu; kradzież ta wywołała 
wielką Senzację

P a ryż  d. 23. stycznia. Na dzisiejszej gieł­
dzie kapowano jnż za gotówkę wiele dobrych 
walorów. Zapewniają, że rozmaite instytucje kre­
dytowe ułatwią bankowi „de 1’Union Gćnćrale" 
zrealizowanie zakontraktowanych interesów 
zwrócenie depozytów/ Usposobienie znacznie się 
poprawiło.

Minister finansów przedłożył Izbie budżet 
na rok 1883. W  Izbie odczytano referat Lomisj 
trzydziestu trzech. Obrady nad tym referatem 
odroczono do czwartku. Referat odrzuca zasadę 
głosowania z listy, i przemawia przeciw wpro­
wadzeniu tej reformy do konstytucji; nadto przy­
znaje kongresowi nieograniczone prawa; mimo 
to oświadcza się za tem, aby z góry oznaczyć 
te punkta, nad któremi wolno będzie kongreso­
wi debatować, a to dla uspokojenia obaw se 
natu.

Zara dnia 24 śtycznia. (Pryw.) Bataliony 
7Sty i 80ty dalmatyńskiej obrony krajowej zoste- 
ły mobilizowane.

Kattaro dnia 24 stycznia. Pod Stolaczem 
zaszło znacznjcjsze starcie z insurgentami. Tam­
tejsze koszary zandarmeryi zgorzały, przyczćm 
osób w pożarze zginęło.

Wiedeń duia 24 stycznia. (Pryw.) Na wczo­
rajszych posiedzeniach klubów czeskiego i centrum, 
rozprawiano w kluhie centrum nad nowelłą do 
ustawy przemysłowej. Posłowie Ruf i Noska przy­
stąpili do klubu centrum. W koinisyi do ustawy 
wojskowej, wysadzonej z Izby Panów, toczyły się 
dalsze rozprawy nad nowellą do rzeczonej ustawy. 
Komisja podatkowa Izhy posłów przyjęła zmiany 
poczyniono przez Izbę Panów w ustawie o podatku 
domowym.
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Dziś, we wtorek dnia 24. stycznia 1882.

PEEICOLA
opera komiczna w 4 aktach z franc. pp. Meilhac i 
L. HaUvy. —  Przekład J. Chęcińskiego. —  Muzyka 

J. Offenbacha.
W  roli P e r i c o l i wystąpi pani Bronikowska.

Jutro, w środę dnia 25. stycznia 1882.
Po raz drugi:

PODRÓŻ dla PRZYJEMNOŚCI
(tJn  Y o y a g e  < F a g r6 m en t)

komedja w 3 aktach Edmunda Gondineta i A. Bis- 
sona, przekład M. Chrzanowskiego.

Przyjechali dnia 24. styeznia 1882.
HOTEL ZORŻA : F. hr. Potulicki z Gliuian. 

Frouimel z Pawłosiowa. S. Kaszykiewicz z Pod- 
hajec.
£9 HOTEL EUROPEJSKI: Margr. K Gordon z 
Hołobutowa. E. br. Hagen z Wielkich ócz . Z. Sto- 
owski z Kopeczyniec. J. Borkowski z Zaleszczyk 

uiałycn. J. Mikułowski z Cieszanowa. Dr. M. Fr&u- 
ktl z Czerniowiec.

HOTEL ANGIELSKI: W . Bal z Rudenki. T. 
J. Łoskiewicz z Ukrainy. J. Stecher z Czernio 

wiec. J. Litwinowie* ze Skały.
HOTEL KRAKOWSKI : W. Krzysztofowicz 

Turzy. J. Bittner z Samek górnych. A. Chmie­
lewski z Brzozowa.

HOTEL LAZARUSA: B. Zagórski z Głębo­
kiej. S. Aleźaudrowicz z Jasła. L. Stern ze Sta­
nisławowa.

Pc-cąjfi kelajewe.
F a ł i « s  s f e j j t e r *  l w o w a M l e i e .

PRZECHODZĄ DO L W O W A :
fi JŚUuUtOWA: a godz. & min 40 ru n  poełąg m p .«- 

sstfsy o go da- 9 oit>. t t  włouór, poeĄg M sW .y o 
I- 11 min. *0 pwed poładnie* ndęeseay,

Z ^ÓIWOkOCŻTdi j. »a w ftśn n ssi i o nda
® ssia. II rano i o gods. 8. a h . M popełodaia 

•lag mLcWjuty.
fi® S U W O W i: ka 8(rjj rano o godzinie fe » i -

„ t lii wieczór t  god» 20 m 
Z CłSSfJlUWUR): o gcdtd&ie li) nia; fi włoesór, u d u  

pespfęaasy; a godz. 4. «Sa. fi «a o , pootąg 
o goia 4 M pa potadslfe, poesęg nłęszNDy. 

fi PODWOŁOCSYBK: aa dworze* główny lwtwtB o gw- 
dziaio 10 min. Mwiooafir, podąg poopioomy, o god*. 
* nia. 50 mao, pociąg suęsoaay, o godz. 4 n k  11 

 po pofcadnta pooiąg sHęłaeny.
ODCHODZĄ Z £  LW O W A:

00 ÓtAKOWAi o godzinie 10 ■**. h  przed pttnoo* 
poefcag pośpiomy; o godz. 4. nda. fti raso poaizg 
osobowy, e godzisit; fi mimt 9 po pola dniu podag 
(ś a n a r

DO C 2IB S I0W B 0: o godz. 3 min. 30 rano, pcolfg po 
spiesBUjr, o godz 18 min. 10 rano, pooiog zdęszanr 
o godz. U zda. 10) w bscj mipnany.

DO POD W OŁOCfiYBK z głównego dworoa j o gods. 8 
rano, pooiąg poopiowoy; o godzinie 1S miesi 30 po 
pełni poeięg nopsazujr; o godz. 10 min. l i  wieez&r, 

aiyjagr,
DO STANISŁAWOWA: na Stryj; roso o red z. 7 Mta. 0 
wieczór o 0 godz. , U  ra

IiZrÓw* z Izby handlowej, 24. stycznia.
I. A k c j e  za  s z t n k ę  

(bez kup, bieżącego).
Kolei galie. Karola Ludwika . 279 50 284 —

„ Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 154 —  158 —
Banko ŁypoŁ. galic. po 200 z ł r .   300 —

„ kredyt, galic. po 200 złr. 260 -  263 —
II. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr.

(bez kup. bieżącego).
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 99 10 101 25

»t ,1 M 4 „  „ 96 50
j" -9 V i  ' U n łfe*l> •• •99 50 101 25

>i •! »  ^ ii » . — --- 92 50
Banku hyp galic. 6 pret. . . . 99 101 —

h •* u ^ »i 1 G*/# pr. 100 50 103
>» >• u o „ 98 — 100 —

Galie. Zakł. kred. włość. 6 pret. 100 — 102
r,ii ii »» u “  ii 95 — 96 —

111. L i s t y  d ł u ż n e  za 100 złr
Ogólnego rolnica, kred. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94 •fli
IV. Ob l i g i  za 100 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie 96 50 99 ---
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6*/» 100 __ 102
Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6*/„ — 102 50
Losy miasta Krakowa 18 — 20 _ .

„  „  Stanisławowa 24 — 27 ---
V. M o n e t y .

Dukat holenderski 5 55 5 66
„  cesarski 5 56 5 67

Napoleondor . , 9 49 9 60
Półimperjał rosyjski 9 75 9 86
Rubel rosyjski srebrny 1 62 1 62

„  „  papierowy . 1 227, 1 247,
100 marek niemieckich 58 50 59 50
Srebro . . . . . — ---- _
Kupony w srebrze — — ---------

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W iedeń 24. Stycznia 1882. 

godzina 2 minut 45 popołudniu.

Wiedeń dnia 24. stycznia. (Pryw.) Klub 
czeski postanowił głosować w Izbie na rządowy 
projekt do ustawy o opodatkowania nafty. Budżet 
na rok 1883 już w całości zestawiony. Do pre- 
zydjum Izby Panów nadszedł projekt rządowy do 
rewizji ustawy szkolnej. Komitet pomocy dla do­
tkniętych katastrofą pożaru ryngteatau zamierza 
zakupić za milion zht- austrjacklej; odnośna 
uchwał* ma dzisiaj zapaść.
Tylko w  jednej części wczorajszego numeru 

drukowane.
Wiedeń dnia 23. Stycznia. Urzędowe: Dnia 

20. Stycznia zaszły zbiegowiska w Dubrawie, 
posterunek zandarmeryi w Glavaticzewie przez 150 
insurgentów wyparty, przybył do Konjicy. Ban­
da insurgentow wyruszyła ku Konjicy; pud Vrat- 
t° stoi około 1000 insurgentów.; w Zagorji mię­
dzy Ulokiem a Kalnovicem może ooO uzbrojo­
nych, w Suidor-karabiny a 100 w topory pod do­
wództwem ąerdara Tungusa. Bapdy te starają się 
teroryzmem dalsze -okręgi do powstahia pobudzić.

. W skutek zaatakowania zandarmeryi pod 
Kalinovicami wysłano z Foczy trzy kompanje —  na­
trafiły d. 19 stycznia na karauł Vratlo, obsadzony 
przez 200 insurgentów, którzy się przed posuwa­
jącym się wojskiem cofnęli. Dnia 18 stycznia na­
trafił bataljon strzelców przy rekonesansie ku UIo- 
kowi na rozległą linię czatów, którą odparto.

W  Serajewie odbyła się uroczystość święce­
nia wody według obrządku wschodnio-greckiego 
bez wszelkiej, przeszkody przy licznem udziale 
wiejskiej ludności.

Praga dnia 23 stycznia. Rozpoczęła się osta­
teczna rozprawa w procesie o obrazę majestatu 
przeciw 31 robotnikom. Sąd uchwalił prowadzenie 
rozprawy przy zamkniętych drzwiach.

Loty kredytów* 17 4.—  
Angle-Aurtr. 116.50 
Kolej Kar. Lud. 284.— 
Kolej połud. 121.50 
Kolęj Elżbiety 209. — 
Węg. Nordoatb. 157 —  
vr«g. obL p. W *1. 95 — 

kolej saafc. — .—  
Renta weg 6°/, 117.75 
Bankrerein 11125 
Losy wegier. 112,—

Uspc sjbienie

Węgier, kred. ak. 265.— 
Unioubuk lll .5 0  
Nordbaha 24450 
Kolej Alfffld 166 —  
Kolęj Lw.-eier. 165.— 
Wied. Oomuu&l. 1 2 1.—
Galie, indemni*. 161.__
Kolej aiedmiog. 107.—  
Lo«y tureckie 22.50 
Boa. rubel pap. 123.25
Marki niemieckie — .__
korzystne

W iedeń, 24. stycznia 1881 
godzina 10 min. 55 przed południem

Akcje kredyt. 282 50 
Kolei Kar.-Lud. 286. 
Unionsbank 1 0  
Rosyjs. bankn.

Rosyjs. bank. 
Lombardy 
Kolei Rumuń.

Angly-taetrj. 
Kola) Połudn. 
Napoleondor 

1-23 V, Usposobienie:
Berlin, 23. stycznia 

godzjna 6 minut 15 po południu
208.40
197.—

62.90

Akcje kredyt. 
Galicyjskie 
Aust bank.

112.-
120.-
9.55

silne

495.—  
1 2 1 . —  
169.90

Ifi kompleks lasów 22.000 morgów 
znąjdzfe natychm&st umieszczenie. 
Wymaga się dowodów teoretycznego 
wykształcenia i dłuższej praktyki. 
Adminłstra-ja „Gazety Narodowej* 
poda adres, dokąd się listownie zgło­
sić należy. 1493 1— 3

Wszech nauk lekarskich
Dr. A d o l f  D u r s t

po dłuższej praktyce lekarskiej w Przemyśla o s ia d ł 
‘s t a l e  w e  L w o w i e .  Mieszka przy ulicy Ka­
zimierzowskiej L. 33. L piętro. —  Ordynuje co­
dziennie od godziny 8mej do lOtej przed południem 
i od godziny 3 do 5tąj po południu.

Ubogim bezpłatnie od 2— 3.



Podziękowanie.
Gdy córka moja Wanda zachorowała 

i słabość szybio i groźnie się rozwijając, 
•tała się niebezpieczną, ndałam się o po 
moe lekarską do Wgo dr I g n a c e g o  
B « « n e r a , który też z największą go­
towością natychmiast do chorej pospieszył, 
a otoczywszy ją przez cały czas słabości 
na troakiiwBzem staraniem, doglądając cho­
rą i po kilka razy dziennie — w krótkim 
czasie przyprowadził do zdrowia, a wszyst­
ko to czymł czogudny dr. I g n a c y  R o s ­
n e r  bezinteresownie. — Wyświadczają- 
nam tak wielkie dobrodziejstwo, przyjm 
Wielmożny Panie przynajmniej to skro­
mne, z całą wdzięcznością przezemnie i 
córkę moją złożone podziękowanie.

Lwów 19. stycznia I«82.
Anna Rudnicka.

EKSPEDYTOR
p o c z to w y , biegły w manipulacji po­
trzebny natyormiasc do nrzędu poczto 
wego w J a w o r o w le .  Wolni » d woj­
ska i z kaucją mają pierwsz nstwo. Bliż­
sze warnnki listownie w miejsen.

1489 i - 3

200— 300 zł, nagrody
za wyszukanie trwałej i gamuł.tnej po­
sady Rzą-icy mają'ka, bądź w G-li j i . 
bądź w Ros ji, w y .ł,ci z całą dyskrt-o ą 
praztyozny ziemianin Ozeob, w męskim 
wi ku. żon.ty ala bezdzietny, który szto 
ły loluicz 1 ubselwo-ał, we wszystkich 
gałę.iach gospuuaret-a jest dośwadcćO- 
ny ś -iadectwami wykazać się i odpo 
wieinią kaucją złożyć u,oże. Zgłoss* nia 
pod i apisem „OeooDom* przyjmuje Ad 
ministracja „Gaz. Nar.*

W. L a n d ln  k s ię g a r s k im  na
prowincji znajdzie natychmiast umie­
szczenie

praktykant
Bliżs?ą wiadomość udzieli B in ro  w y ­
w ia d o w c z e  J . F o l i k s k t e g o
Lwów. 1497 1 S

Młodzieniec
biegły w wiadomościach matematy­
cznych, znajdzie stało zatrudnienie 
w  instytucji zabezpieczenia na 
życie jamo technik i pomocnik do 
wykony wania obliczeń w zakres ase 
suracjl życiowej wchodzących. Zgło­
szenia z dołąozeniem kopii świadectw 
zkolsych i pcźaiej zego zajęcia — 

przyjmuje Administracja .Gazety Na 
rodowej pod znakiem U. K. 

i5 0 1—H

Mowo urządzony Handel

flocie i BKliw
JANA BIEDLA

we L W O W IE

i 4

poleca najtiriej
Koszule salonowe,

po złr. 1 80 2, 2 40. 3.70, 3, 3.60
K A L E S O N Y ,

po złr. 1.25, 1 45, 1.80, 3 i 2.20
Kołnierze, Mankiety, K raw aty, 

Skarpetki, Pończochy.
Na żądanie Bzozegółowe cenniki.

1396 4 - «

W s z y s t k i m  m a t k o m
poleca sin nime^tem 

prawdziwe elektro - mojoryczne

n a s z y j n i k i  dziecinne
B r a c i  G e h r i g ,

które ntatwiają dzieciom ząbkowanie i 
zapobieg-ją n espok jności i kurczom 
dzie i. D stać można prawdziwe po 7 0  et. 
o-.tah.a w gi '»  nym .kładzie w aj t ce 
Z . R a c k m a . 18-3b 2 ?

BARONA LIEBIGA SL0D 0W 0- LEGUMINOWO - CZEKOLADOWA & MĄCZKA
N a j l e p s z e  k r e w  t w o r z ą c e  p o ż y w i e n i * )  z fabryki Starkrea & Pobudy, k ró l. dostaw cy  nadw ornego w  Stnttgardzie. g ł o d o w o -  l e g n m i n o w a

c z e k o l a d a  dostarcza według orzeczenia znakomitych lekarzy osobom na osłabione trawienie cierpiącym, skrofulicznym, niedokrewnym dzieciom, karmiącym kobietom, słabowi­
tym dziewczętom itp. pyszny pożywny, przyjemny w smaku napój. S l o d o w o  l e g n m i n o w a  m ę k a  przydaje się jako wzmacniająca i łatwa do strawienia zupa w powyższych 
wypadkach, również jako wyborny środek pożywny, niemniej jako wyborne pożywienie dla dzieci od pierwszego roku życia. Ceny sprzedaży detailicznej są wyrażone na każdym 
pakieciku. Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach drogerji monarchii, hurtoicny zaś skład u P a w i a  B c k h a r d t a  we Wiedniu I. Weihburggasse 2d. We Lwowie głó­
wny skład w apt. Piotra Mikolascha, w Krakowie główny skład w apt. J. Trauczyńskiego, w Bełzie u Ad. Grossa apt., w Przemyślu u M. Kruga. 1225 8— 12

Pomieszkanie
przy ulicy Janowskiej pod 1. 42, na 
I. piętrze, piękne, wolne od tyłu, o 
2 pokojach, wraz z kuchnią, strychem 
i piwnicą i użytków niem ogrodu, jesr 
dla familii spikojnej od 1. kwietnia 

b. r. d„ wynsjęoia.

Kocioł parowy
d w u k o n  my, ssojąoy z L żącą m szyną 
na jednym postumencie, z wystawy wie 
dębskiej, p r e m io w a n y , roti.ty pa­
ryskiej, je -t z wolnej ręki do spriedinia 
n podpisanego.

Wisłocki,
1483 2—8 aptekarz w J rosła°<ia

j  ^ d a t n s k w i  

l M k ł a d  i4  -

.  . n u s a s S A e s r- P°wszelki® 8tar*nne i mod

u d z ie l i  b? wa

Fortepian
kr 6 ki 6 ’ /a oktawowy, jest tario do 
sprzedania, nlica Syk tn k*, nr. 35 
na dole po prawej ręce. 1501 1— 3

W dobrach DYNISKA
włożonym w starostwie Rawskiem o dwa 
kilometry od stacji llbnów projektowanej 
kolei i  l taej Jarasław-Sokal, jest di 
przeiLuia -

kilkaset dębów,
prsyd tnyoh aa pUnks ny 1 progi mają 
oych w przeci-da po 60 stóp aubicznycb 
w stanie okrągłym Cucący wejść w nte 
ret kopna czy na sztuki ozy na kntik 
zeohcą eię zgłosić de whścioiuia dóbr Dy 
aiska. poczta Uhnów. 149 1—S

l u b j e b t
do handlu iowariiw korzem ych znaj 
d*.-e natychmiast rmieszcnenie. — 
Oferty przyjmuje U. D., M elec, po 
8t>i restante. 1476 2 - 3

Do sprzedania
4  m a ją t k i  w ie js k ie ,  kilka kamie­
nie w htanisławowie, 6 majątków wiej 
skir-b du wydzierżawienia, większych i 
muiaiszych.

Umieszczam też od snrsu p. studen­
tów na wikt i stt. cię.

fil isza wiadomość w b iu r z e  w y -  
» i s d o w r s «  m  w  S ta n iiK a w o w ti 
G  B o g d a n o w ic z .

Maść na rany,
bardzo skuteczna na r a n y  w s z e l 
k ie g o  r o d a a ju , goi dopiero, j»i- j» 
1 an* znpełuio zostanie wolną z ma:e> ji 
Cena od 10 ct. do 1 zł. J >i prz szło 
lOco otrzymałem podziękowań.

Woskowa pasta
do zapnszozania podh-gi z przepisem 
ożycia kilo 1 »*., 4 kilo wysyłam 
franco. Do naby ia u 1 8  5 ’ 0

T .  G U R 0 W 1 C Z A
te Budapeszcie Konigsgasse 11

Uwi ńczone nagrodą na ws*ystk ch 
wystawach światowych.

Tschinki I SynowieAug.

“ Ł  T i .  ^ „ w r o t ł s R a . -

U s wa” “ ' j 6 z e f i n a  0 ^ 1 2 2 — -

— 1 : - w _ -
-

Woda i Pudry do zębów
Dr. P I E E B E

z fakultetu medycznego w Paryżu 
8 ,  n a  p l a c n  O p e r y  w  P a r c i a .

MeDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 

toaletowym do zębów. mi6 1— 24

N a k a r n a w a ł !  JSi
E u k l e t y  b a l o w e  i  w e s e l n e

>; * e  6 w  e iy c h  k w ia tó w  najgustowniej układane od 1 do 15 zł

Bukiety kotylionowe “  j S f g g  „KI"**’
B n k l f t y  k o t y l io n o w e

gii.it' wne od 9 do 30 < t.
B u k ie t y  K o ty lio n o w e  z  k w ia l ć

od 7 d>. 15 ct

z  k w ia t ó w  r o b io n y c h  bardzo 

a o e  t s z a i y c h

Zadziwiająco bole kojącej skuteczności

na gościec i reumatyzm
cierpienia nerwowe wszelkiego rodzaju, przeriw bolom w twarzy, migrenie, 
w bindrach Ischias! rwaniu w ustach, reumat. bolu zębów, bolom w krzy­
żach i stawach, kurczom , potc<zechne>ni* osłabieniu, drżeniu . sityumoici 
członków w skutek C ługi eh marszów lub podasz ł g- wi kn bolom w zago­
jonych ranach, porażeniom i t. o. uŻTWaoy b»ws z leczniczych ziół wyss 

kich Alp przuz aptekarza J n l jn s z a  I I  e r b  a b  u  y  w e  W le d s s in ,
sporządzany

E  k s t r a k t  r o ś l i n n y
W ie lk i  w y b ó r m s n g t e t  na bukiety jedwabnych, atłasowych, 

tailatanowych i nap orowych pn r. jtHós-.ych ci nach 
pole<-a h n n d e l k w ia t ó w

J  S T A C H 1 E W I C Z A
w e  L w o w ie , p la c  W a r ja c k l  1. 1 1 .

Zamówi nia z prowinoji uskuteczniają się juk nujakuratr.i j

* S ” Neuroxylin:
JlAlUUOtjaZE

ces
d st-i* cy na1 worni

fabryki w N e t h it fe ld  Ł o b e s i l z ,  
L u b la m e , W ie d n iu ,

polecają swoje za wyborne uznane 
wyroby

P r o s z e k  c z e k o l a d o w y ,

C z e k o l a d ę
K a k a o  Z olejn cc yszazone, ko^a- 
p o t y ,  k a n d y ty , u a n d y z o w a -

1058 me o w o c e .  ->—6

kawę ligową
SKŁAD we W i e d n i a :  S<-bw*r 

zenbergerstr. 8, P r a d z e  H«rreng.f 
B u d a p e s z c i e  Krom na-. Ł > n zu  
Laudstr., B e r l i n i e  MuceUt.

Wiedeń — „Hotel Metropole“
K in g s t r a z s e . F r a » » - J * s <  f *  < la a i ,

n a j p i ę k n i e j s z y  i  n a j w i ę k s z y  h o t e l  w  A u s t r j i ,
Ogłoszenie.

Dnia 29. Btyczn a 1882 r. odbę-, .
dzie się o godzicie 4tej pepoud iu 400 fokijów  i a«l nów (<-d 1 tir. i wyżej), winda dla osób, czytelnia * 
w sali Rady gminmj w Drohobyczu (dzienni*an i wszystkich kra ów (także Oazeta Narodowa), ką ie!e w Du- 
jow tór e naju i sta<-ja telegrafi zna w hotelu. U z«dzenie na dmż-zy pobyt po zoi-

oite mmlrn4ncko'"“b- «
członków Tuwarzyat*a a*liczkowego 
w Drohobyczu, stowarzyszenia zare­
jestrowanego % nieograniczoną poręką,

Porządek dzienny:
Wnioski de zmiany statutu.

Drohobycz d. 22. styoznia 1882 
B a d a  w a d z e r e a a .

Franciszka Józefa
w o d a  g o r ź k a .

Według ogólnego nznania najskuteczniej­
sza ze wszystkich wód gorżkich,— profe­
sor d r .  B i e s l t t d e e k l , protemedyk i 
kraj. referent sanitarny we Lwowie: „Wo­
da gorżka Franciszka Jozefa działa już 
małych dawkach, jako pewny rozwalnia- 
jący środek nie sprawiający beln, nie tra­
cący przy bliższem użyciu skuteczności i 
nieprzeszkadzająey trawienia. — Lwów, 8. 
listopada 1879. Do nabycia we Lwowie u 
Wiktora Goldbauma, St Markiewicza J. 
Fiepesa, tudzież wa wszystkich aptekach 
i handlach wód mineralnych.

Przed kupnem fałszowanej Fran­
ciszka Józefa wody gorikiej ostrzega się, 
zwracając jednocześnie nwagę na zareje­
strowaną markę, e z e r w o n e  p o l e  w 
środku.  1407 2 —8

Dyrekcja wysyłek w Budapeszcie. 
Należy wyraźnie żądać „Franciszka Józefa 

wody gorikiej.*

l i
l i

Na knuwał!!!
dla upiększeń ■» i od 
powszechnie znane i

D!a uprzyjemnienia towarzyskich zabaw, 
młodzenia tak płei jak i włosów, polecam 
wypróbowane moje
Perfumy, Wodę lwowską, Pudr ks*ążęcy.

Kremy piękności; dla blondynek, szatynek, brunetek, Ołówki do 
brwi, Pndr b rjl <ntowy, srebrny, złoty, na włosy, Szasotki do su­
kien i bleDzny, Kadzi Ha sa’onowe, środki ra wywabianie plan % 
sukien balowych i bucików. -  8r«dkt d i usunięcia poro >tu na twa­
rzy u pań. Pilipton i Nigretinę do nadania wło-om pięknego k loru, 
peu.ady i fikBatnary. Wodę fijełkową do wtdi-likaoenla twarzy. Ifa- 
guoiinę do usunięcia czerwen ścl nosów. Płukauki do ust i pudry 
do czyszczenia zębów. Pastylki do ust dla nada ia przyjemnej 
woni przy mówieniu i oddychaniu. W ody toaletowe z zapachami: 
fijołkowym, E«sbooqn«t, Millefleur*, do nacierania ciała, aby nie 
czuć było odrażającego odoru potu. Cezaryn dla zniszczenia na­
gniotków. Pudr salcylowy przeciw poceniu się nóg i usunięCa 
nieprzyjemnej woni. Flakoniki do perfnm, grzebie ie. ozdobne lu- 
stereozka. Katbolin do zniszczenia brodawek. KUMYS, najpewniej­
szy środek do usunięcia kastln, katara, chrypki 1 wzmocnienia nad­
wątlonych sił.

Wszystko to i wiele innych pięknych rzeczy nabyć można u

J. Ihnatowicza
w e  L w o w i e  u l i c a  K o p e r n i k a

1 4 0 3  2 - ?  i w Krakowie w Fiłji: Sukiennice l.
yim

18
Założona 
r. 1679.
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FABRYKA
przduich

holenderskich 
L I K I E R Ó W

S iad fahryci-ny;
we W I E D N I U ,  I .  K u l  I m a r h t  4 .

Dla dogodności P. T. publiczności można tych 
prawd iwy- h ikierów r abj ć lakźe w znanych 
ba- dla< b zn.. zuioisayoh.

3 jr a r i » x y l ! n słu>y do wcierania i działa 
szybko i niezawodnie. W skutek licznych i przez 
,i1 óaf*lat p.»wt»rza-yc-h prób w szpitalach cywil­
nych i wojskowych, ekeza* się Ńturozylin jako 
najlepszy bole uśmierzający środek, poi którego 
wpływam najgwałtowniejsze bole łagodnieją, a 
‘rzy zastarzałych nawet zupełnie ustąją PotJile- 
ne uznanie znakomitych lekarzy i setki pism

________________  dziękczynnych. «yleczonyoh za pomocą Nenruiy-
Wn\Ąstwierdtają~lto.

C e n a :  ilahon  fziotono opakow-nyl 1 * ł r .  Flakon mocniejszego 
gatunku (czerwono opak.] przeciw gośćcowi, reumatyzmowi i porażeniom 
1 E ł. 2 0  o t ., pocztą , 0 c l  za opakowanie.)
M F* Knżdy flakon jako znak prawdziwości opatrzony 
j<-st powyźs/.yui znakiem ochronnym, urzędownie pro­
tokołowanym.

TAPIOKA
p a n a  C l r o a l t  J u n i o r  w  P a r y ż u ,

Ulica St Apolline Nr. 12.
ZUPA ZALECANA. —  Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest po­

karmem smacznym i pożywnym, zdrowym i wzmacniającym dla chorych, po­
siada własności hygieniczne uznane i potwierdzone od dawna, ale nie ma 
produktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym 
fałszerstwem. P. Paven sławny chemik, członek Instytutu francuskiego w 

ej ummnej rozprawie o  p o k a r m a c h  d o  s p o ż y w a n i a  p r z e z  
Ldai u ż y w a n y c h  tak określa własności Tapioki czystej i naturalnej, 

które ją wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prawdziwą Tapioka brazylijska 
ysta i naturalna w niceem nie ps/uge bynajmniej smaku i zapachu 

rosołu, cmi mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i psuje smak pły­
nów, robi je nieprzyjemnemi. i0C9 13-26

Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy 
rawdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyne składy prawdziwej Tapioki Groulta majdają się we Lwowie u p. 
1 M kolsscba i w magazynie korzennym p St. Markiewicza.

P i n  m a  n z n a n i a .
Do pana Juljusza Herbabny, aptekarza we Wiedniu.

Cierp:ąi na g w a ł t o w n y  i  d o t k l i w y  r e u m a t y z m , połączony 
z r-hwilowem p<>r»żtni m -ó8 1 i^k, użyłem p-ióski-go iiotvl w  s w e j  
s k n t e i z n « ś c t  n l e p n e f f y ż i z o n e g s  r o ś l i n n e g o  e k s t r a k t u  
„ N e n r o x j l i n tt do w- it-rauia i po wy potrzebowania a  daszek, obwinąw­
szy cier,»ą « części płótn m wołkowem (zwilionem wybornym ekstr^tam), 
jakby r .n «lem  k n  m e m u  z d z i w i e n i u  ozdrowiaiem zapełni*, nie 
czając * lęoej ani częściowego p ir.ż nin ani botów.

Urażam za ooiiwi^zek w zięczności o tem pana donieść, zostawiając 
panu do woli zrobienia użysku publicznego z tego oświadczenia

W i e d e ń ,  29. maju 1881. Z pełhem poważaniem
J .  B a n r ,  fabryka mablt, Schillarhof.

Główny skład wysyłko® y dla nrow ncji: we Wiedniu, aptek* 
„zur Barmherzigkeit* J. H E R B A B N Y  Neubau, Kaiserst". nr. 90.

Taki wy na yć muc a we Lwowie: w aptece pod „srebrnym 
O łesi“ Zygm. RacJteia 1 w apt. P otrą  Mikolascha; w Krakowie: 
w apt. E nesta Siockmara; w B.alej: w ant. A. Reiche*ta, E 
Kellera; w Brzezanach: w apt B. Dembińskiego; w Bor szczawie: 
M. Ni-mczewski; w Czerniowcach: u G lich wstiego; w Drohoby­
czu: w apt. L. Dobrzynie k eg«; w Ourahwmarn: E. Boteifat; w 
Jarosławiu: u J. Rohmn; w Rimpolung: n F. FdU c; w Kołomyi: 
n J. ridorowlos»; w Krynicy: u H. Niiribit; w Milówce: n M. 
Qurini; w Mielcu: n A  P w Ilkowskiego; w Radymnie: n A. Kar- 
ptńskieg ; w Sadagórze: u RabLowLz ; w Sniatynie u F Ni m 
czewskiego; w Suczaw e\ u N. K*raCzews»iego, w Stanisławctme 
w apt. A. Beita; w Ustrzykach: u J. Riedla; w Żółkwi: w e k. 
apt. obwodowej A. Dadlec

i m r  ł r a p r y  w u n tn tr  y y y y  3 C 2T 3r.y  •
IW

Galie. Bank kredytowy

'» i i '

Apteka uznm heli. Leopold" we Wiedniu
Stadt, Ecke der Planken- und Spiegelgasse 

F I L I P A  Y E U S T E I Y A ,
poleca PT. Publiczności szereg Ś r o d k ó w  r z e c z y w iś c ie  (s k u tk u ją c y c h  i  to a le t o w y c h , które się we wszelkich 

sprawdziły wypadkach przez pewne wylec; i-nie. Tysiące świadectw mamy pod ręką.
PT. Publiczność uprasza się, żeby tylko te środki za prawdziwe przyjmywała, które opatrzone są naszą firmą. i.cuNKnMW■» MBSt

we Lwowie, ulica Jagiellońska, 1. 3., 

wydaje — począwszy od I. stycznia 1881

O c u k r z o n c  k r e w  p r z e c z y s z c z a j ą c e  
p i g u ł k i  ś w .  E l ż b i e t y ,
przeć yszczają krew a przytem eą znpełnie nie­
szkodliwe, przydają się szczególnie na słabości w 
spodnich częściach ciała, przeciw febrze, słabościom 
organów płncowych, przeciw słabościom skórnym 
i ocznym, słabościom u dzieci i kobiet, uchylają 
każde zatwardzenie, to źródło wiela chorób. Pi­
gułki te są w twym rodzaju wyrobem najdosko­
nalszym a przytem najtańszym. Rulon z 8 pudeł­
kami, zawierające 120 pignłek kosztnje 1 zł. po­
jedyncze pudełko 15 c.

Pigułki te, pocieszają się z powodu swej 
Wybornej Nkuteczmści powszeebnem wzię- 
etem i zaszczycone zostały cbwatebnem 
świadectwem radcy dworu prof. Pitha.

P r* e a tro g n ! Każde pudełko, na którym 
niema firmy: Apotheke „anm h d l Leopold* 
jest f-ilsrfikatem. przód kupnem którego oetrzpp-a 
sie. Należy dokładnie baczyć, żeby n'e kupić 

xtego , żadnego sknthu nie sprawiającego, a 
- ■przytem szkodliwego preparatu. Trzena wy­

raźnie żądać pigułek Filipa Neusteina ; tai-owe 
sa na obwinię in przepisu 
użycia opatrzone 
ubocznym podpisem.

P r o s z e k  d o  z ę b ó w  Y I c t o r l a  ^ « eQp 1  C n k ł e r k i  przeciw kaszlowi Margamy 30 ct
szych środków do czyszczenia zębów po 85 ct.

W y s k o k  n a  w o l e ,  g j g j
ciu szyi 70 ct.

z najlepszym 
przeciw wzdę-

■Rl R p -n itn  jedyuie skutkujący środek przeciw 
' wypadauin włosów i do zupełnego 

uchylenia łupieży 1 zł. 80 ct.

Orpłiltm na w*zyBtkie choroby uszów, a tona 
’ głuchotę, szum w uszach, itp. nżywa 

się ze skutkiem 70 ct.

P a s t a  d o  z ę b ó w  O d o n t i n ,
do perłowej białości 70 ct.

D r .  F a b e r a  m y d ł o  F a r it a a  1 zlr.

4 1  A S Y S M T ł  K I S O W K

z 30-dniowem wypowiedzeniem, 
zai wszystkie inne w obiegu znajdujące sią

a i y p i a t y  k a s o w e
począwszy od dnia 1. kwietnia 1881

będą oprocentowane t y l k o  po z 30-dniowem wypo­
wiedzeniem.

Lwów dnia 1. styoznia 1881.
D y r e k  o j  a .

[P rzedrok  n ie będzie oplaoony.]
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P o m a d a  B r o w n a ,  i8ó.jeden z najlepszych środ­
ków do farbowania i kon 

serwowania włosów, nadąje włosom pierwotny ko­
lor. Cena wielkiego słoika 2 zł., mniejszego 1 zł.

D r .  C o l l m a n n a  ś r o d e k  d o  f a r b o ­
wania włosów, znpełnie nieszkodliwy, na daje każdy 
kolor [ czarny, bmnatny i blond siwym] włosom 3 zł.

P r o s z e k  d a m s k i ,  o r j e n t a l n y ,  “ “f * -

fładbości, delikatności i miękośoi [biały Ino ró- 
owy] 1 zł. ł po 50 et. .

D r a  F r e m o n t a  l i k i e r  T e s ę n e r a -  P o -h o ,
najlepazy środek wzmacniający i oże- ------------------ ----------------- -— —:------------------------------
źwiający 2 zł.  D r .  B a y e r a  p r a w d z i w a  P u l  c l i  e r y  n a j

jest najlepszym środkiem przeciw ostudom, pie* 
gom, nadaje płci kolom róży i lilji 1 zł. 60 et;

c y j n y
P lw r t  fc r iftT ła to  1«P»*8 i zdrowsze, jak wszr. x  IW O /jUIii/jIs U! stk;e preparat.r słodowe dla 

zdrowych, rekonwalescentów i chorych wzmacnia­
jące i pożywiające. Cena 50 ct.

C r c m e  d e  F i e n n e
SMk t zł. 20 et.

D r -  L e n g l e b a  b a l s a m  b r z o z o w y
1 zł. 50 ct. Doświadczmy środek nh p elęgno- 
weuia płci.

S a i l c i l - a n t i ś a i t l n ,
rak i nóg r0 ct.H a l l e r a  p a s t y l k i  j o d o w e ,  pełn5ająoy 

^ h o r o b f U i i s C n l f ^ S S e ń k ^ S  M y d ł o  S a l i c y l o w e ,  S 25 i t nsjteń9M
ócz i t. p. Pndełko 60 ct.    —

I n j e e t i o n C a d e l l e ,  l^ J y  katar pęcherzowy 
(wyciek lnb białe upławyi, nie pozostawiając złych 
po sobie skutków 1 zł. 60 o.

W ó d k a "  f r a n c u s k a  ^ V .° 4o '£ .

najlep 
łzym śród

Dr. H i dera Proszek do zębówsset.

E l e k t r o  m o t o r y c z n a  c h u s t e c z k a  n a
szyję, prseoiw gwałtowneno boln zębów h dzieci, 
nżywany z najlepszym Antkiem I zł. 50 ct.

B e a n m e  G i r o m e
wyborny środek na od­
mrożenia 60 et

U n n n l m ł n o  w,>dft u,t dr Faher^ do hy- I k n c a i y p r u s  gienięznego pielęgnowania ustnej
Tena 1 zł. 20 <-t ________

Y I c t o r l a  E l i x t r  h y g i e n i ą u e
n«t. F «k-n 1 »łr.

M a n t h l n  wyborny środek żołądkowy, nśmiem 
!■ i II- , turcze, używany także jako tynktura
na zębT I woda do n»t 0̂ c t _______________

N  stla po 90 c.

S c h r t e r a  p i g u ł k i  n a  z ę b y ,
kiem na popsate zęby 25 ct. ______________

śitn ra Y -P rfiT T iP  endownie skutkujące na wszy- » w i r a x - u r e m e ,  łtkie llabości naikómie so e.

I» fl 11 St I A r s n f t  preparowany z najlepszych soków 
H U IiB liierS U tt, ziól alpejskich w Sz wajcarji uspo­

kaja natychmiast każdy kaszel i hol w piersiach 70 ct.

W y s k o k  p r z e c i w  g o ś c o w i ,  a r o m a -
t V C 7 n v  P°leoa gię najmocniej wszystkim na 
t j o m i y  , gościec i reumatyzm oterpiącym 70 o

F U k e r - P a l T e r  

P o m a d a  T a n n l u o w a
pt7pc5w wr-Bd 'H:n - łosów

OólUs proizek, na łrawuntr p/traw i i  ct. Anaterynówa wo 
   Wiede&kt i

N Mu so'i<iexowana mleku s-wujc/tn/k* 45 ct Maczka dla dziect JV-/stla po 90 c., Dr ............
da do ust P po»l 1 »ł. 40 ot,. Dr. Pftffermanna pasta na zęby po 1 sł 95 c., Polta pomada rezedowa po 1 zł. 50 e., śtmeio na składzie. Wiedeński papier 
tynapizmowy 10 kartek w paszce blas/ant-j 48 ot. Noruegski tran rybi flisztń 40 ot. Prostek Ninon n» rece d > ndeltk^eenia f»k 50 ct K Mulmayera 
esencja łopu howa 90 ct., ponada łop ichowa 60 ot. Śhumtn, najlepszy środek przeciw ka arowi 70 ot. Esterhazego spirytus do kadzenia po 1 zł 60 c l  
■ lirnitatarium naileary śro‘ ek na wyniszczeni >. włosów po 2 zł. 60 ot., 2 zł., i 1 zł 60 ot. Apteczki do podr tu i dom/we od »ł . ‘'6 0  do zł 16i 80 ct.

Wysyiainy- za zapłatą w gotówce lab za zaliczeniem i opuszczamy odbiorcom en gros znaczny rabat. ®E*Sklad we Lwowie w Hackera i J Be sers

SBs

Wydawcy i whutdcdclt J. Dobtmńdd i X. Gtoauuu OdpowiadtUlny redaktor Jan DobnańakL Z  d ra k a m i „ G n w t y  N a ro d o w e j.1'


